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§ Pens·jonal w Pile nad CzarnClł 5 km od $ulejowa§ 
E Na miejscu gabinet lekarski. Lampa kwarcowa. Solux. Elektryczność, telefon, kanalizacja, plac tenisowy, kajaki, plaże, tereny rybackie. Pensjonat mieści sięE 
: w pałacyk~ na wzgórzu, wśród ogrodów owocowych, a bezpośrednim sąsiedztwie (50 metrów) lasów Spalskich i prywatnych, oraz rzeki Czarnej. E E Poko1e obszerne, słoneczne, z tarasami, oddzielnie lub z całkowitem utrzymaniem. Komunikacja z Piotrkowa autobusami lub kolejką do Sulejowa co a-odzinę.: : Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 kim. Dojazd końmi lub samochodem dostarczonym na żądanie. : 5 Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na miejscu. :S 
: - . ADRES: Majątek Piła poczta Dąbrowa naj Czarnll• Telefon Dllbrowa aad Czarnll Nr 2. :S 
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inwiety mu11i1 D! trmayL o ro~lint .. . . 

lata strof 1 irwialowe w Rumunii i Czedroslowarii Utrudnienia rozwadoVle w 1rz111t1urania 
MOSKWA. Prasa sowiecka roz­

czyniły olbrzymie szkody, niszcząc poczęła ostatnio nadzwyczaj ęnergi­
zbiory niemal w zupełności. W oko- czną kampanję w sprawie „ czysto· 

sie mają się ukazać w Sowietach 
dekrety, poważnie ograniczające ła· 
twość uzyskania r-0zwodu, oraz ze­
zwalające na wykonywanie sztucz· 
nych poronień jedynie w wypad· ' 
kach, zagrażających zdrowiu kobie· 
ty. 

LWÓW. Wczoraj w godzinach po 
południowych przeszła nad powia· 
tem przemyskim wielka burza gra 
dowa, która poczyniła bardzo zna­
czne szkody w plona,ch rolnych. W 
czasie burzy padał grad wielkości 
gęsich jaj. Dachy, p0kryte słomą, 
dachówką i gontami został'y poważ.. 
mie uszkodzone. Wysokości szkód 
narazie nie ustalono. Wieczorem 
przeszła również burza gradowa 
nad Rzeiizowem i okolicą. 

• ł 
W czasie burzy nad pow. lwow· 

sk;i.m jeden z piorunów uderzył we 
" 'Ili Głuchowice, powodując pożar, 
w wyniku któreg<> spłonęły trzy 
domy. 

•LUCK. Wczor.aj w godzinach wie 
czornych nad wschod.nią częścią 
powiatu łuckiego i częścią pow. ró-­
w.ieńskiego przeszła niezwykle sil· 
na bu.rza gradowa z ulewą i pioru· 
nami. Z 'J>Owodu oberwania się 
chmury ulewa pnybraJa nadko spo 
tykane rozmiary. W kilku miej­
scach spaliły się od pioruna -chaty 
wiej9kie. W odległości 3 klm. od O· 
łyki piorun spalił gospodarstwo, 
or~z zabił właściciela domu i małe 
dziecko. 

BUKARESZT. Port naddu,najski 
Giurgiu był ostatnio m1e1scem 
miezW,.kłej katastrofy żywiołowej. 
Sijny hurag.an po~ryw.ał cały szereg 
daohów z d<>mów i obalił kilka ko­
mtnów fabrycznych. Przewody tele­
foniezne i elektryczne zostały po-

-vłv minister rumunskl 
postrzelonv przez brata 
BUKARESZT. Agencja Rad or 

ąonosi: W Brasovie b. minister 
sprawiedliwości z partji narodowej 
chłopskiej Mihai Pdpovici został 
raniony w lewą łopatkę strza­
łem z rewolweru, danym ~z 
jego brata Stefan.a w czasie zwady 
o char.akterze rodzinnym. Sprawca 
~trzału popełnił samobójstwo. 

Trzesienie ziemi 
TOKJO. Wygpa Formoza została 

nawiedziona przez ponowne trzęs(e. 
ID.ie ziemi. Wedłu-g otr~nych do­
tychczach wiadomości, liczne wsie 
w prowincji Doichu znacznie ucier· 
piały. Około 600 domów uległo zu-

. tpełnemu zniszczeniu. Wiele osób 
jest zabitych i cięiko rannych. 

Jest szcześlln .„ 
BUENOS AIRES. Po posiedzeniu 

komitetu do sprawy zatargu o 
Chaco minister spraw za·giranicz­
ny<:h Argentyny Saavedra Lamas o· 
świadczył: Jestem szczęśliwy, że 
brałem udział w pracy nad dopro­
wadzeniem do skutku porozumienia. 
Sądzę, te układ ten zakończy ostat­
IJlią W<ljnę n.a lądzie Ameryki. 

przerywane. Miasto pozostało przez 
całą noc w ciemności. Jednocześnie 
spadł grad niezwykłej wielk<>śei, 
ważący do 4CJ gramów. Szkody 
przekraczają 10 miljonów lei. 

Iicy Brzecł.awia spadł grad, który 
dochodził do wielkości ziemniaka. ści życia rodzinnego, plagi częstych 

PRAGA. Nad Czechosłowacją od 
kilku dni przechodziły burze grado­
we, które w szeregu powiatów po-

Kawały lodu powybijały tysiące rozwodów i sztucznego przerywania 
szyb połamały g.ałęzie drzew, a ciąży, potępiając powyższe jako ... 
"law~t poprzerywały przewody elek- przeżytki kapitalizmu. Według po-
tryczne. I wszechnej opinji, w najbliższym cza --------------• 

Hledzvnarmlowo 
Konferentla Pratv 

Ja1ońnnJ mowo manemią, [~ińUJlJ uit~11:1 
lntroni'f aria cesarza Mandiuiia w Pekinie! 

LONDYN. Prasa angielska dono-1 zji wojsk chińskich. I gu i Tieneinu w kierunku Szenc;i. 
si z Tokjo, że szef sztabu wojsk ja- 5. Zniesienia wszelkich organiza- ;Nowym dowódcą garnizonu chiń­
pońskich stacjonowanych w Tien-I cyj politycznych, a przedewszyst· skiego został gen. Szang-Czen, któ­
Tsinie, płk. Sa·Kai wystosował do kiem organizacyj Kuomintangu. rego wojska, zgodnie z protokułem 
chińskiego ministra Wojny ultima- 6 .. Zniesienia organizacyj „Nie- bokserskim, stacjonowane będą w 
tum, które zawiera 6 następujących bieskich koszul". odległości około 20 km. od Tiensi-
żądań: · Najbardziej doniosłe jest żądani~ nu. 

1. Zniesienia Rady Politycznej w wycofania wojsk chińskich z północ TOKIO. Akira Ariyoszi, pierws:zy 

P ARYt. Agencja Havasa donosi . 
z Genewy, że pomimo indywidnal· 
nych interwencyj przedstawicieli 
rządowych na międzynarodowej 
konferencji pracy, delegaci przed­
siębiorców utrzymali swe odmowne 
stanowisko i nie zgodzili się wziąć 
udziału w komisjach, mających o- ' 
pracować lłrojekty konwencyj w ' 
sprawie czasu pracy. Przewodni~ą : 
cy konferencji podjąć ma jutro no 1 

wą demarche dla zlikwidowania in-
c!yde11tu. ~ ~~ ,(PAT), 

Pekinie, nych Chin. japoński ambasador w Chinach, od •=---1111111--------• 2. Zniesienia oddziału pekińskie- TOKIO. Z Peipingu donoszą: Gen płynął dzisiaj rano z Kobe na po· 
go Narodowej Rady Wojskowej. · Ju-Hsue-Czung podał do wiadom~ kładzie „Sanghaj Maru" do Nanki-

3. Wycofania z północnych Chin śc, że ustępuje on ze stanowiska gu nu, gdzie spodriewany jest 13 b.m. 
2 i 25 dywizji armji narodowej i bernatora prowincji Hopei i że woj Ambasador ~rioszi zł9ży listy uwie 
wszelkich związanych z niemi orga- ska jego, a mianowicie 51-sza ar- rzytelniające szefowi rzadu nankiń 
nizacyj. I roja, rozpoczęły ewakuację Peipin- skiego. 

4. :Wycofania z Hopeu 51 dywi-

Wybory w Grecji - W pustyni północnego Sudanu zna 
leziono zwłoki 4-ch francuskich łukcjo 
narjuny kofonjalnych. Jak przy pnszc:za 
ją, usiłowali oni wskutek zepsucia 5lę 
samochodu dotrzeć na piechotę do Nifo 
i z~nęli w••atek pragnienia. 

Zupełne zwycięstwo obozu rządowego_. 
:ATENY. Wybory do parlament11 

odbyły się w zupełnym porz'ldku, 
przynosząc rządowi pełne zwycię­
stwo. Frekwencja wyniosła 70 proe. 
mimo powstrzymania się od udzia­
łu w wyborach venizelistów. Opozy 
cyjna grupa monarchistyczna Me­
taxasa uzyskała zaledwie 7 ltlanda-

tów na 287 mandatów partji rządo- nych, gdyż venizeliści głosowali na I _ w ciągu Zielonych święt ze wzglę· 
wej. Rezulta wyborów nie przesą- komunistów. Były dyktat.or Panga- da na wzmoiony ruch samochodowy na 
dza jednak sprawy monarchji w Gre los przepadł w okręgu Drama. drogach Fra~ji, "'! ~dkach samocho „ d · k ' · N dowych pomosło 11D11erc 10 osób,.a 22 zo CJI, g yz rząd, tory sprzy1a resty-1 ATE Y. Kandydat ..na deputowa- tały ranne. 
tucji monarchji w sprawie tej ma I nego Tsiklitiras, który poniósł po-

5 
_ Sześciu członków Kopenhaskiego 

zarządzić specjalny plebiscyt. rażkę w swoim okręgu wyborczym. klubu wioślarskieto udało się łodzią ża 
Wybory wczorajsze wykazały pc· 1 popełnił samobójstwo. głową w kierunku .szwedzkiej • wyspy 

wien wzrost głosów komunistycz· s„en Ange. Gdy ł6dź z~azła się "' o· 
clległoścl 6·ciu mil morskich od brzegu, 

· Chciał zapolomat na grubego· zmierza.„ :~~;~~;~~ 
• Io Val del Ruz spadł do rowu ze znacz· 

LONDYN. Korespondent „Daily! do stolicy. Pogłosld o zamachu nal spowodowane było chęeill cesarla nej wyso~ci. 5 osób poniosło śmierć 
Telegraph" donosi z Addis Abeba, pociąg cesarski są bezpodstawne, a zapolowania na grubego zwierza„.. na ~ejscu, a 22 zostało rannych, w tem 
że cesarz powrócił dziś wieczorem Z-goClzinne zatrzymanie się pociągu · . 8 cięzpko. • • ~ ki ,Jak M „ - arowtec 1a .... „s , o am , 

wlOZlłCJ robotników do koncesji japoti• 

ChłOd kombatantów francuskich ~=~~~:i::t:E~~~Ji~:!~ 
- Celem zwalczania hałasu w Wie· 

dniu, wydane zostało rozporządzenie, na 
kaniące lotnikom przelatywmie nad 
Wiedniem c:ouajmniej na wysokości 2 ty 
siące ·mtr. 

wobec paktu z Sowietami 
PARY~. Na plenarnem posiedze· 

niu kongresu Unji Narodowej b. 
kombatant6w, który obradował w 
Brest, uchwalono w związku z pak­
tem wzajemnej pomocy francusko­
sowieokim, rezolucję 2iWracającą 

się oo rząda I parlam~mtu, aby ·nie 
spieszono się z Tatyfikacją paktu z 
krajem, którego stanowisko uspra­
wiedliwi.a !pewną re.zerwę. Bezpo· 
średniem następstwem ty,ch ukła­
dów powinno być aboolutne położe-

nie kresu oddzi~ływaniu s~wietów 
na wewnętrzną .i k<>lonjalną polity­
kę Francji i uznanie przez Sowiety 
długów zaciągniętych wa Firancji 
przez rządy carskie. 

- W 1enmg..adzki:m Ermitńu spadł 
obraz slyimeiło malarza ilam1111dzkiego, 
Sneydersa z 16-go stulecia. Artjdzieło 
zostało uszkodzone w kilku miejsc:ach o 
dlamkami ukła. 

Naskutek zaniedbania remoat. szereg 
sal w tałeril obrazów zagro.iolly jest wił 

Za rot e re •.J'o d goci •• UJ n „ r • • -Na stokach góry Dziumbieru w Niż . .., nycll Tatrach na SIO'Waczczyź:nie zginął 

BUENOS AIRES. iWedług meldnn PARY~. ,,Le :Matin" donosi, że 
1 
wysokość 6100 mtr. Wysokość taka 

ku ·gen. F.etig.ariba, po 11-cłniowejl największy hydroplan świata „Lieu · przez tego rodzaju aparat osiągni.ę 
walce pod Ingavi wojska paragwaj- tenant de Vaisseau Paris", którego I ta została po raz pierwszy. 

. dn. 6 lutego b. r. student Polit~hniki w 
światowy, skacząc ze spadochronem Pradze, Rudolf Kabin z Gnm:owa na 
bez apar~u tlenowego z wysoko- '141ku n-O~ w ~sie ~~~j 
ści 7 515 metrów Dzień przedtem wyprawy naraarskiej. .Obec:aie po 5 au.e 

akie rozbiły 'd-OSzC11ętnie 6-tą drwi- waga wynosi około 37 ton, wzniósł j MOSKWA. Lotnik Kozula pobił 
zję wojak boliwi)aki.cll. ~ JVCIOl'aj w. ~~ 57 minut na, pod Charkowem ;własn)'; rekord 

· • . liącac:h malaiolao zwłoki Dieucl~ Kozula skoczył z ;w}".sokośc1 '1226 me '° urCŃna.. . . · · 
tróW, · 

Pijcie znakomite piwa i doborowe lemoniady znanego browaru Franciszka BRAULINSKIEGO 



l UID~nia na U~zień 
W ubiegłym tygodniu. bawił w 

Polsce szwedzki minister Oświaty 
w towarzystwie wiceministra. W na 
stępstwie tej wizyty podpisany zo­
stał pomiędzy obu państwami proto 
kół, ustalający zasady współpracy 
kulturalnej. 

Dzisiaj, w okresie wielkich zjaz­
dów i nie mniej wielkich i efektow­
nych spotkań, taka wizyta ministra 
Oświaty jedn·ego państwa, złożona 
ministrowi Oświaty drugiego pań­
stwa może uchodzić za rzecz ma­
łej wagi. Wszak te zjazdy, kt~re si~ 
obecnie odbywają i te spotkama, któ 
re się ciągle aranżuje, mają na ce­
lu przygotowanie wielkich rzeczy, 
przygotowanie pokoju. Ale nic z 
nich jakoś nie wychodzi. J edynem 
ich następstwem są właściwie cią­
głe dalsze zbrojenia. Może więc t~­
kie spotkania, jak to, którego byli­
śmy świadkami onegdaj w W arsza­
wie, mają nawet donioślejsze zna­
czenie dla t. zw. utrwalenia poko­
ju, aniżeli wizyty, które .w ostatnich 
miesiącach tak często się powtarza-
ją. . 

Musimy sobie przedewszystkiem 
zdać sprawę z tego, że pomimo usil­
nej pracy naszej propagandy, w sze 
rokim świecie kulturalnym panują 
jeszcze ciągle o Polsce mniemania 
dosyć błędne i przekonania zgoła 
fałszywe. Każdy taki kontakt przy­
czynia się do usunięcia tych błęd~ 
nych opinij i do nawiązania bezpo­
·średnich stosunków. Jeśli na płasz­
czyźnie wspólpracy kulturalnej spo 
tykają się przedstawiciele świata 
nauki, sztuki i literatury obu naro­
dów, to nie może to też pozo­
stać bez wpływu na wzajemne 
ustosunkowanie się tych narodów, 
na wzajemne ich opinje o so­
bie. Im gęstszą zaś jest sieć tego 
rodzaj u stosunków i kontaktów, tern 
oczywiście trwalsze są te podsta­
wy kulturalne współpracy międzyna 
rodowej, na których pewniej i trwa­
lej wznosić się będzie gmach poko­
ju, aniżeli na wynikach roirnów i 
spotkań, które mają czasem tylko 
charakter demonstracyjny i są ra­
czej środkiem taktycznym, aniżeli 
istotnym celem politycznym. 

X 

Francja ma wreszcie premjera. 
Ma go w osobie p. Lavala, który w 
poprzednim gabinecie był-jak wi.a 
domo - ministrem spraw zagr~m­
cznych. 

Lava! jest politykiem zawodo­
wym, mającym - podobnie, j.ak Her 
riot - oparcie w samorządzie. Jest 
także burmistrzem. Wyszedł on ze 
skromnych początków i zdobył so­
bie uznanie jako polityk trzeźwy i 
zręczny. Postać jego odcina się ra­
czej sympatycznie na tle typów róż­
nych karjerowiczów, zabiegających 
o teki; a takich karjerowiczów nie 
brak w politycznem życiu Francji. 
Wystąpienia Lavala cechuje zawsze 
spokój i umiar. W polityce zagrani­
cznej uchodzi Laval w oczach Niem 
ców raczej za zwolennika bezpośred 
niego porozumienia się z Rzeszą. 

Ani jednak niedawne przesilenie 
gabinetowe we Francji - jak wo­
góle ostatnio nigdy - nie miało 
podłofa w polityce zagranicznej, a­
ni też dojście Lavala do władzy nie 
oznacza oczywiście w tej polityce 
±adnej zmiany kursu, tembardziej, 
ze właśnie kierunek spraw zagra­
nicznych pozostaje w tych samych 
rękach. 

Lavalowf udało się uzyskać peł­
nomocnictwa. Niechęć parlamentu 
francuskiego do udzielania pełno­
mocnictw, jest zrozumiała, ponie­
wat: - jak uczą doświadczenia o­
statnłeh' lat - pełnomocnictwa by­
wały zawywczaj pomostem od nor­
malnych form rządzenia do ja­
kichś innych form ustrojowych. J ed 
nak finansowa sytuacja Franc.ii 
wymaga "dziś silnego rządu do wal· 
ki ze spekulacją i dla ochrony fran­
ka. Laval podkreślił bardzo silnie, 
co jest właśnie dla stosunków fran­
cuskich charakterystyczne, że peł­
nomocnictwa, jakich domaga się od 

- ' „ .r „ .... ~.._ · t 

~ *\ \. Klnlster En2bert Tqdzli!Vi' yieldoUJg_ zacb11111con11 Polska 

·· 1&r-yty1··sk· 1 ,,outsider" _ .. :~;r-i:.~~~~=: 
_ z podróży do Polski, powitał na dwor 

Trudno zapr~yc, że ogólna st.a. cu poseł R. P. p. Roman. Minister En: „Wspaniałe odosobnienie". bry:y~- potwierdzają poglądy nasze, wypo- bilizacja walut, do którejby Anglja gberg oświadczył przedstawicielowi 
skie przebraziło się w dz1edzm1e wiadane na tem miejscu. przy.stąpita, wytrąciłaby na stałe P.A.T„ że jest wprost zachwycony, 
walutowej w udą-żliwą dla wszyst- BILANS PLATNICZV broń z ręki spekul.a.cji międzynaro- Polską i wzruszony do głębi ser• l 
kich po&tronnooć „oll!tsidar'a", Bilans płatniczy W. Brytanji po dowej i ullli-ce.stwiłaby jej. ataki ~a decznem przyjęciem. . 1 

PYTANIA latach- silnego deficytu nagle z.o- waluty złote. To zaś odbił-Oby się Min. Engberg wyraził nadzieję, ZfJ\ 
Kogokolwiek zapytalibyśmy z stał - wedllllg zestawień urzędo- natychmiast na stanie obcych ka- we wrześniu przybędzie z wizytą da 

tych, którzy obeznani są z~ spra- wych - w 1933 i 1934 rr. zrówno- pitałów w Anglji. Niewątpliwie Szwecji min. Jędrzejewicz. 
wami walUJtowemi, jaki kraJ \PO~o- ważony. Bilans handlowy jest u- rozpoczęłyby one powrót <W krajów, Belgia.a.i IDSlrtDI 

1 
si w.inę za to, że stabiliza.cja pie- jemny (w 1934 r . .saldo bierna wy- skąd przyszły. I~ 
nią.dza w tSkali światowej nie do- nio.sł-0 285 milj. f.), inwestycje za- NIEPOŻĄDANA STABILIZACJA Redvskonta i GwarlDCji I 

chod.z.i do skwtlm, odpowiedziałby graniczne nie mogą obecnie dawać Ten wzgląd .wy.starczałby dla wy- BRUKSELA. Rząd belgijski ~ 
bez wah'.ania: Anglja. Jakąkolwiek zwjększonyoeh wpływów, dochody z tł-Omaczenia stanowiska angia.lskie- stanowił utworzyć „Instytut redyio 
z tych osób zapytalibyśmy, skąd innych źródeł również się skur- go, któremu kryzys dewaluacyjny skonta i gwarancji". Jest to or-pro 
pochodzą najciężs.ze a:taki spakula- czyły. w innych pańatwach jest na rękę. nizm zupełnie nowy, funkcjonując;7j 
cyjne na waluty, które dotychczas Minus tych pozycyj bilansu płat. Nie kwapi się Anglja !przyczynić przy pomocy Banku Narodowego dla: 
pozostały złotemi, bezwł-Ocznie od- niczego }est pokrywa.ny dopływem się do jego zwalczenia przez stabi- kredytów krótko • średnio i dług~ 
powied·ziałaby: Anglja. Komuk?l· do Anglji kapitałów zagranieznych. lizację własnej waluty. Przeciwnie, terminowych, udzielanych bankoni 
wiek z nkh zada,libyśmy pytame, DoPływ ich }ast bardzo obfity. siła atak.ów spekulacyjnych, jak oraz przedsiębiorstwom przemysł~ 
który iz "k!r.ajów pragnąłby zawale- Ileż on wyniósł? wiemy, jest najba.rdzi-aj gwałtowna wym, handlowym i rolniczym. Utw~ 
nia S<ię waluit złotych, odpowie<iział- Od koń.ca 1931 do końca 1934 r. w Londlynie. Gwa.tłowne są też at.a.- rzenie tego instytutu jest nowym 
by natychmiast: Anglja. wkłady, wyoofane z główniejszych ki pr.a-sy angielskiej - bezprzy- krokiem w kierunku realizacji pro• 

:Wydaje się to na pierw$ZY rzut banków francuskich, holende-r· kładne w dzj.ejach - które ni(ł gramu §an Zeelanda. Instytut ten 
oka niezrozwmiałem. Czyżby W. skich i szwajcarskioh dosięgły 245 przestają ·radzić i wróżyć na ·temat utworzony został na okres .5-!e~ni 
Brytanja, jej koła finansowe i go- rnilj. f. Jednocześ.nie w londyń- ni·aodzowności dewaluacji we F·ran- z tern, że król może przedłuzyc Je'" 
spodarcze, rząd i pras·a, 'Pragnęły skich bankaeh clearingowych suma cji, Szwajc.arji i t. d. go istnienie na dalsze 5 lat. ~apital 
u:trzymywać na świecie stan wn~~ obcyc~ ?ieniędzy powię~szył"a, się 0 Tak więc, niekorzystny bilans I zakładowy Instytutut :wynosi 20~. 
nia walutowego przez prostą z.ł-0śh· 212 milJ. f., we wszystki.ch zas ban- płatniczy, skąpa ilość rezerw złota miljonów franków. i 
wość? Czyżby nie mogły zapomnieć i ka.~~ ~ondyński·ch w11rosła o 250 i nagromadz.one ikapi.tały obce, kr~t tlOSkleMł'kD (11Jznfa 
upokorzeni.a z września 1931 roku, I mi J. · . ko.terminowe, - oto przyczyny naJ- a Wił Y 
kied1y to nieza.chwiany dotąd funt I Pozate~, .w oddziałach. ba?ków główniejsze, które powstrzymują ministra Benesza 
sztarhlngów Tunął wdół, i nie mo- arnerykansk1ch w Lon~yme lazą na Anglję cd stabilizacji. 
gą znie.ść widoku kilku jes~ze ,;po- rnchu~kach sum~,. ktore ®chodzą Dołącza się do tego nadzieja, że 
za.stałych przy ży.ciu" walut zło- ooecnie do 200 milJ. f. kraje złota, zwłaszcza Francja, 
tych? ZLOTO zdaeydują - się wreszcie na d'ewa-

z MUSU Jakaż jest ilość złota, która za- luację, albo zostaną cl.o DieJ zmu~ 
Pisaliśmy o .tej sprawie jnż kil- bezpieczyć może walutę angielską S2one, i że wtedy usunięte zostaną 

kakrotnie. Ponieważ jednak znacze- w krytycznej chwili? ograniczeni.a handlowe, które w 
nie czynników angielskich w obec· Bank Angielski w końcu maja tych krajach zostały wprowadz.one 
nym kryzysie franka fr. a także ' r. b. posiadał 193,4 milj. f. Oprócz dla o.brony prz.eciw walutom zde­
franka szw. ja.'>t tak wydatne, war- tego, „Exchange Equalization Ac- precjon-0wanym, głównie u8 
to ·temu zagadnieniu przyj.rzeć się count" posiada zapas złota, którego !Przeciw funtowi. 
raz jeszcze i s-z.czegółowiej. ilość trzyma w tajemnicy. Według GIELDA WARSZAWSKA 

Zobaczymy jasno, że, jeżeli An· wiarogodnych jednak jnfo.rmacyj, wykazała w tygodniu ubiegłym ten,. 
glja gra ciągle rolę uciążliwego ilość ta ma dosięgać obecnie 30 d.o dencję mocrue,JBzą. oto zwY'7ka 
„outsidier'a", to czyni to z mu~~ 40 milj. f. . - ·· główniejszych papieł'6w procent"O-
nie zaś za złej woli, a tern mmeJ Jest to - bardzo skąpo. wych~ 
- z nietrafnej przez ·siebie oceny GDYBY 3 proc. Budow.Jana 42-42,50. 
stos.unków. Tylko że konieczność Jeżeli zważymy, że te nagroma· 5 proc. Konwei:syjna 66-66,75. 
tę nazbyt, często obłud,nie ukrywa dzone pieniądze, która zewsząd na- 7 proc. Stabilizacyjna 62-65,75. 
pod os.ł-Oną życzliwości i bezintere- płynęły do Anglji, są krótkotermi- 4 i pół pr-oc. Listy Ziemskie 47,75 
sownych rad, jakoteż ogólnikowych no'"e, · · -l t "1r..i.,. -4

8 
50 ,, 1 ze •rezerwy :&>tO a są u.n.c!lł'e, , . 

oświadczań rządowych 0 tern, że łatwo s-0bie wyobr:azić, jak wyglą· 5 (8) proc. Listy Warsz. 56.50-
przed stabilizacją funta należy u, dałb.y pieniężny. rynek angielski, I 58,50. 
przednio w .3J>OSÓb trwały przysto- gdyby rozpoczął się odpłyW. 
sować go do cen wewnętrznych ab. 
światowych. . 

MOS.KW A. O rozmowach Benesza; 
ze Stalinem, Mołotowem i Litwin0o4 
wem opublikowano komunik.at ofi„ 
cjalny, podkreślający atmosferę cal. 
kow~tego porozumienie. Realizacj~ 
zbliżenia kulturalnego postan-0wiono 
polecić odpowiednim organizacjom. 
Komunikat stwierdza identyczność 
PoQglądów obu stron w sprawie s:r,• 
steinu zbiorowego bezpieczeństwa. 

Podpisano konwencję o wymianie 
przesyłek pocztowych i nawiązanQ 
rokowania w sprawie uk.adu Q 
współpracy kulturalnej. 

MOSKWA. Min. Benesz odjechał 
do Leningradu. 

Katastrofa okretu 
SAN FRANCISCO. Parowiec a„ 

merykański „Noyo" wpa-dł poocza~ 
gęstej mgły w pobliżu Point Arena. 
na północo - wschód od San Fran„ 
cisko na skały podwodne. Do wnę.o 
trza parowca przedostaje się woda. 

Jakież jest położenie fon.ta? I jak 
ono wpływa na politykę walutowl'! 
angielską i z.achowanie się angiel­
skiej opinji i kół gospodarczo-fi­
nansowy.ch wobec walut inny.eh? 

W Abisynji pada deszcz 
W Europie dolewa siq oliwy do ognia.„ 

Ciakawe pod tym względem dane Ucl~o się na chwilę w Abisynji. na nich nie zbywa. świadczą one o 
zebrał dyrektor największego ban- Uciszyło - podobno, choć co jakiś ciągle niespokojnem wrzeniu i -
ku szwajcarskiego Schweizerische czas ciągle jeszcze padają jakieś wszelkich z tego mogących wynik­
Kreditanstał.t H. Grandjean i ogło- strzały i walą się w piasek trupy nąć dalszych możliwościach. Być mo-
sił niedawno w „Neue Zuercher ludzkie„. że, że o to właśnie chodzi.„ 
z.ci.tung". Dane te w zupełności Incydenty pograniczne. Nigdy tam j Mimo, że ostatnio wszystko nibyto 

•••••••••••••••••••••••••••••- zmierza ku pokojowemu rozstrzyg­
nięciu, że pomogła interwencja An­

Izby, nie naruszają w niczem ustro- runku zbrojeń. Nie znaczy to oczy- glji i Francji, że Mussolini się zgo-
ju politycznego. Postawił on cał.v wiście, jakoby Anglja nie miała dził pertraktować i polubownie spra­
swój program pod znakiem naprawy swoich wewnętrznych kłopotów, a wę załatwić. 
gospodarstwa narodowego, podkre- to przedewszystkiem gospodar- Po mowie Il Duce, w której 
ślając słusznie, że cały świat ma o- czych, jednak uwaga publiczna zo- wspomniał on również o zatargu abi­
czy zwrócone na Francję. stała ostatnio bardzo si.lnie _zaab- syńskim, pojawiły się dość nieprzy-

Zadanie, przed jakiem stoi pre- sorbowan~ spra~ą ?ezpieczenstwa I jemne głosy w prasie an~elskiej i 
mjer Lava jest a zo ru ne. o 1 b rd t d eh tego kraJu, głowme z punkt.u I francusk:ieJ .. A potem - zupełnie o-
dzi bowiem o to, jak pogodzić inte- widzenia gwałtownego wzrostu me1·stre repliki w prasie włoskiej. Zaata­
res państwa z pewnemi nałogami o- mieckieg-0 lotnictwa. kowano tam po.średnio i Ligę Naro­
bywateli francuskich, które wystę·· Trzeba przyznać, że pod tym dów zaatakowano obłudę i nieszcze· 

· względem oblicze nowego gabinetu rość' poczynań mocarstw pośredni-pują bądź w postaci nadzwyczajneJ , 
śmiałości spekulacyjnej u jednych, angielskiego przedstawia s~ę dosyc czących, które lekceważą widocznie 
bądź tez w postaci bardzo ostrożne- niewyraźnie. Bardzo zasłuzony na interesy włoskie na rzecz - barba­
go ciułania pieniędzy u drugich. polu indyjskiej polityki sir Samuel rzyńców etjopskich„. Polemika ma 

Hoare nie reprezentuje jakiegoś kie ton nieprzyjemny i bynajmniej za 
X runku bardziej zdecydowanego w po wiele dobrego nie wróży. Ze strony 

Bez wszelkich wstrząsów odbyła lityce zagranicznej. Jest rzeczą .zna włoskiej zarzuca się w niej niedwu­
się w Anglji rekonstrukcja gabine- mienną, że w gabinecie pozos~al.i sir znacznie wykorzystywanie instr:-u­
tu. Bardzo różną jest forma wyła· John Simon w charakterze m1mstra cji Ligi Narodów do pewnych celów, 
dowania się temperamentów polity- spraw wewnętrznych i sir Anth-O_n~ z wyraźną szkodą dla interesów wło­
cznych w obu tych omawianych kra I Eden j,ako mi~ister dla spraw. L1g1 skich. Nie można pow~ed~ieć, aby 
jach, których system rządów opar- Narodow. Moze ten skł~d gabmetu próby ugod?wego zała~~1em~ sporu 
ty jest na demokracji parlamentar- jest do pewnego stopnia wyrazeI? odbywały się w sprzyJaJąCeJ atmo-

. niezupełnie jeszcze zdecydowaneJ, sferze. 
ne~ddawna wiadomem było, że Mac choć bardzo konsekwentnej linji po Na odcinku poczynań militarnych 
Donald ustąpi. w Anglji w ostat- lityki zagrani_czhnej Anghlji, k;:ra jed nic się nie zmieniło. Ra~ pot raz do-

. h · · h raczeJ· zagadnienia nak w ostatmc czasac na tera co noszą depesze 0 nowycu ranspor-mc m1es1ącac 1 • , • • d po- . k wł ski h ła -J. do olityki zagranicznej wysuwały się raz JasmeJszego wyra~ po, ?a tach WOJS o . ~ , wys.y n„-... 
P l · t od czasu ' rem zewnętrzrurch okohcznose1. Afryki WschodmeJ. Płyrue na okrę-na P an pierwszy, a o ' , t . h . tylk . eh ta ochotnicze 
kiedy rząd Trzeciej Rzeszy rozwinął · 1• tac . me 0 pie ? ' i le--
taką nadzwyczajną aktY.Wność w kie J oddz1ały; fasz)"S.to~e. ale artr 

rja, wojska techniczne.„ Koncentra­
cja wojsk włoskich nad granicą abi· 
syńską odbywa się planowo i każe 
przypuszczać, że nie odbywa się na­
daremno. To wszystko przecież ko­
sztuj e i wątpliwe, aby miało być ty}. 
ko zabawą. l 

Z drugiej strony dochodzą coraz 
to nowe wieści o zbrojeniach abisyń· 
skich. Japonja, jedna z najgoręt„ 
szych przyjaciółek kraju Etjopów, 
zaopatrzyła już zdaje się nienajgo­
rzej Abisynję. w materjał wojenny. 
Teraz otwarło się pole dla inhych 
dostawców, którzy znaleźli tu teren 
zbytu. 

N a tern tle podniesiono wiele za„ 
rzutów w stosunku do Niemiec. ~ 
statnio lord Eden odpowiadać musiał 
w tej sprawie na interpelację wnie-­
sioną w Izbie Gmin. Odpowiedział 
dość niewyraźnie, bo właściwie nikt 
nie dysponuje w tej kwestji do§6 
niewątpliwym materjałem. 

Faktem jest, że uspokojenie ..­
ognionego mocno sporu włosko-abi­
syńskiego jest problematyczne I 
wszystko raczej zdaje się wskaą­
wać, że próby jego likwidacji się nie 
powiodą. A gdy deszcze ulewne, kt6-­
re dziś paraliżują wszełkie młlltar-­
ne 'możliwości na więks'zą skalę, pne 
staną padać, gdy minie ich pora -
przemówią zapewne armaty._ 

Igranie z ogniem trwa nada!, be­
czka wschodnio-afrykańska nałado­
wana jest prochem i Jada iskra mo-­
że spowodować wybuch. 

·- i r •. „ 



POL KA I NIEMCY 
Rozmowa historyków polskich z niemieckimi 

W przeaeaniu Międzynarodowe- łowie XV-go wieku. Zaś zakon ły się szlakami z dawna znanemi, l cznego, ażeby tę zbiorową pnblika­
go Kongresu Historyków, który ze- krzyżowy przeżył się, jako instytu- dobrze wyjeżdżonemi i utartemi... cję niemiecką, puszczoną w świat 

brał się przed dwoma laty w War- cja kościelno-państwowa z końcem W większości występują one jako pod hasłem objektywizmu, wziąć 

· szawie i na który przyjechali także XIV wieku, z momentem Unji Ja- artykuły, stojące na różnym bardzo właśnie pod lupę objektywnej kry­

w poważnej liczbie historycy nie- giellońskiej. · 1 poziomie naukowym. Są wśród nich tyki. Dzięki temu wyszedł na jaw 
mieccy, ukazała się zbiorowa publi- Auto.:rzy poszczególnych recenzyj powierzchowne i niedokładne, stron cały szereg nieścisłości i niejasno­

kacja niemiecka p. t. „Deutschland stwierdzili w pracach uczonych nie nicze i tendencyjne, publicystyczne ści, a dzięki dyskusji, zainauguro­
und Polen" pod redakcją dwóch wy mieckich nietylko objawy złej woli, a nawet fałszywe i w błąd wprowa- wanej ze strony polskiej, usunięty 

bitnych historyków niem~eckich Al- ale czasem także cały szereg nie· dzaj~ce. Raziły recenzent~w różne; ~~~tanie ~iewątpliw~e, s~ereg s~o­
berta Brackmanna i Karola Bran- ścisłości i niedokładności, które aluzJe do obecnego politycznego : auwych meporozum1en 1 wyplemo­
diego. Książka ta miała być jakoby nie pozwoliły na właściwe ujęcie stanu rzeczy, do traktowania Tra-j .ny szereg błędów. Historycy polscy. 

- objawem dobrej woli historyków zagadnienia stosunku Niemiec do ktatu Wers~lskiego, nazywanego I jednak na tern wydawnictwie nie 
. p.iemieckich utorowania dróg dla Polski. To też, reasumując oceny I także „dyktatem", chociaż z przed- poprzestają. Jak się dowiadujemy, 
, współpracy naukowej między histo· prac uczonych niemieckich w WY• / mowy wynikałoby, że współpraco- przygotowują oni wydawnictwo na 

rykami obu narodów. Zawierała o· dawnictwie tern zebranych, kon- 1 wnicy „Deutschland und Polen", w 
1 
wielką skalę w języku angielskim, 

na 19 artykułów, pióra historyków kl ud uje prof. T. E. Modelski, że „z 1 przeciwieństwie do. historyków poi- które przedstawi w kilku tomach 

niemieckich w następujących dzia· chlubnym wyjątkiem tylko niewielu I skich i francuskich, starali się uni- stosunek Polski do poszczególnych 

· łach: 1) Prehistorja i średniowie- artykułów, w ujęciu i przedstawie· 1 kać namiętności, . zadrażnień i t. p ... ' krajów, w pierwszym rzędzie do 
. cze; 2) życie duchowe; 3) Niemiec niu historyków niemieckich, piszą- W wydawnctwie całem przewija się Niemiec, a następnie także do kra­

ka Marchja Wschodnia i kraje są· cych o stosunkach polsko-niemiec· ! sąd, że Polska całą swoją kulturę jów skandynawskich. Dzieło to po-

. siednie; 4) Czasy nowożytne. !' kich, wcale nie widać jakichś spe· j i wszystkie swoję zdobycze i walo- zwoli historykom obcych narodowo 
Polskie Towarzystwo Historycz- cjalnych walorów i wartości inne-· ry zawdzięcza Niemcom. To jest ści na zmodyfikowanie wielu błęd­

ne postanowiło zaJąc stanowisko go i zalecanego przez nich trakto· I przewodni, kierujący i górujący mo nych poglądów, jakie puszcza w o-

. wobec tej publikacj~ i .na łamach wania przeszłości, jakby to mogło tym całości, mylny niewą~p~i~1ie".

1
1 bieg wroga nam propaganda w 

wydawanego przez siebie „Kwartał- wynikac z przedmowy. Nowe tory, I Dobrym pomysłem była 1mcJaty- nauce. 
nika Historycznego" (rocznik 4~, /' o jakich się tam wspomina, okaza- wa polskiego Towarzystwa History . 
zeszyt IV), zamieściło obszerne o-
mow1enie tej książki. Poszczególni MWM MM! M EMSM + "' '**'*i ś'MM **BA**1E'M1 '*' 

;Eif ::g::~;~;-~~~:~k:f I e1orouni a~e1ri teatralni na rnnmrowanem 
formie odbi,~ki z „Kwa.rtalnika H.i· I Egzamin 11ub'rc~nr ibtolwentów P. I, s. T. . 
~ktorycztneg~ . ukazała s~ę tperalz ksią 1 Dawno ju1~ żaden popis narybku . stąpi najdoskonalszy nawet stoS'u- z .rolą Wujaszka, lepszy byi z,nacz­

zDa pk. ·. " 1 em c Y d1 ok _s ~ ~· aktorskiego nie wzbudził tak wiei-,. nek do roli. n.ajbardziej idealne nie jako błazen w „Marji Stuart" 

;s tshi dz J0
;

0

1 
u„ (~ią~ki kiego zainteresowania publiczności, jej zrozu.mie°'nie. Sł"owackiego. W „Marji Stuart" 

l
93

e; sc an un ° en wow, I ja-k egzamin tegoroczny, który od-I • * • . Schillera uwagę zwróciła Malkie-

K ): "k t . t . . 1 był się w niedzielę ubiegłą w .tea- Na (Pierwszy ogień poszły trzy wicz-Domańska, obdarzona piękne-
k" . s~ąz at a_ J_es prz~J~~~m. wie • trze Małym. Przypisać to należy 

1 
długie, stanowezo za długie, frag- mi, efektownemi war11inkami ze-

f ~~J kzt~o nosci nda~ZeJ ~s o~·Jokg:ah- kierownikowi Państwowego Insty-1 menty z trudnej bardzo, ciężkiej, wnętrzn.emi. Stosunkowo najlepiej 

J.
1
' orat ~ływbo owd me~d1e? ~';. l tutu Sztuki Teatralnej, Aleks.andro-

1 
ponurej „Nadziei" Heijermansa, wypadli „Sędzi-Owie" Wyspiańskie-

n1e pozos aw1 a ez o powie zi. i,._a . Z . . . t k" · · · , 'd M ., · · 
"d t k-~ k .. k. . . 1 .. . w1 elwerow1•czow1. Jego n1ezmor- J szu 1, rozgrywaJąceJ się wsro ry- go. · ocno, wyr.az1sc1e, z unuarem 
z y ar y u1 s1ąz 1 merruec neJ 1 d . 1 ł „ . bak' k d k" h k 1 t I ł ,., 1 p· t k' · 

"d . , . . . 1. t owana, ze .azna wytrwa osc i ener- 1 ow s an ynaws 1c ,e sp o.a owa 1 zagra l:)amue .a ie rasz 1ew1ez, 
znaJ UJe omow1eme specJa 1s y ze . ł . 1 h b i·t ś · ł • · "eJ I k · k Ł k · bd 
t I k . . t k . tl. gJa stworzy y dookoł.a mstytwtu at- nyc ez 1 o me przez w asc1c1 a ta samo Ja u1 a&zew1cz, o :a·rzo-

s rony po s IeJ, a , ze wszys ue f . t . ' ł . h t tk' ' · k . k · · · kn 
t nkt d , . . k" h mos erę zam eresowama. Jest to p ywaJącyc po morzu S· a ow - I ny p1ę nem1 warwn ami 1 p1ę ym 
e pu y wywo ow mem1ec ic , . 1, __ k , . , t · W' 'd t • I ł z · k · któ · · ł 

kt , ł b ł , . k' ·k 1 mety 1\J.J uzma nowych talentow, I rurrmen. sro szeregu ypov1 ry- g ·osem. wiąz owi, ry Il.le urrua 
ol'e mog Y Y wywo ac Ja Ie o. l , t t kt' . . b k. , bł ł d b" d . , B d d l 

w"ek za t · · t 1 a e i warsz a pracy, w orym kie- 1 .ac 1cn za yS'ną uro ą, wyrazem, so ie pora zie z aren em, u a a 
1 s rzezema ze s rony po -1 . . 1 . 1 t . "ł K r k. · k · t • d · d kt' ł 

skiej, spotykają się z odpowied- rfowmctwo poza SZK? emem. czysto ?~o em \ ~-ą a/gz.ew~ 1d ~a„? sb~ę dpos .ac 
1
.zia ta,. orą z.arysowa 

niem sprostowaniem. Było to ko- ac~owe_m, stara się o n.aJwyiszy 
1 

Je .en z GZ on· ov: za ogi „ ~ zie~ . ar z.o inte igen me. 
nieczne, gdyż, ·jak ocenia Pr 0 f. poz10m. mtelektUialny. Dowodem !e:- 1· Bardzo subtelme zary.s.o':.ar. mk- w ciężką, przytłaczającą atmo. 

St. z akrze wski publikację go ~z1omUi był szereg konku.i:so.w czemne~o buch~lter~ ~ow1ck1, pe-
1 
sferę Heijermansa, Czechowa, Wy­

niemiecką, „przedstawia ona sto- pubh~n!ch, urządz.anych w c1ą~u ł~n wdzięku, m1ę.kkosc!, obdarzony spi.ań-skiego nieco hllfIIloru i pogl)dv 

sunki niemiecko-polskie w sposób r~ku .b1.ez.ącego: po~1-0m. ten cechuJe I p1ękr:y~ głose~. ~ap1talna scen.a, : wprowadziła scena z „Osiołka" 
ciasny, i to zarówno pod względem rowmez egzam1r: medz1elny. Wy~o- I w kto~eJ mł?dzmtk1 B_a~e~d, pr~e- ; Caillaveta i Flersa. Pawłowski, 
politycznym, jak kulturalnym. Brak n~wcy poszcze-golny1ch fr.agmentow j czuw_aJ?c, ze „~~d~1eJa · zatome, J grają.cy głuptasa i lekkoducha Je­

·nietylko tła powszechno-histerycz- me s~ tylk~ .recyt~tor.an:1, czy me- h:om się przed P~Jsc1em na _Po.kład, i rzego, ma wdzięk i urok osob~sty; 
nego, ale brak przedewszystkiem ja c~amcznY1;11 od·t~or:a~1 poszcze- 1 m.e .znalazła n.alezyte~o oddzw1ęku; ale jak już tego dowiodła rola Boo· 
snego stwierdzenia niepodległości golnych rol. W1dac, ze przygoto- giaJą_cy Barenda Związek 1Przepro- 1 sa w „Nadziei", grozi mw zme~h:i­

politycznej i kulturalnej Polski. Hi· wywano ich bardzo .starannie i wadził rolę pod względem techni- / nizowanie. Powinien wystrzegać 
storja toczy się tak, z nielicznemi I w.sze~hst~on_nie, że ,zr~bion? wiele, cznyn: wzo.rowo: ale ~e da~ jej a~~ i się, by z czaS'em nie ·stać ·się 
tylko wyjątkami, . jakoby losy Polski 

1 

by ~-1edz1eh, co mov:1ą, Jaki typ odrobi~y u~zu,cia. Z llcz~:J. galer!1 I w teatrze drugim Dymszą. Kwiat­
i dzieła stworzone przez Polskę, by- scemczny reprezentuJą. : postaci kob1e~ych, . wyrozmł.a, się kowska, jako rezolubna, sprytna 

ły zjawiskiem pochodnem od stale Ta przewaga czynnika zrozumie- grą subtelną 1 skup10ną Polakowna, I młoda dziewczyna, dała dowód że 

je ożywiającego czynnik; nierniec· I nia ma jednak obok stron dod.atnich jako córka w!aściciela . „Nadziei". I umie prowadzić djalog z życie~ i 
kiego.„ Naogół książka nie wycho-, ·takż.e swoje złe ~trony. Usuwa na Doskonały epizod komiczny dała 1· werwą. 
dzi... poza granice przedwojennych plan d.alszy pierwiastek emocjanal- Michalska. · · Tak .mni.ej więcej wygląd.ają te­

komunałów, pod hasłem „Kultur- ny, w .teatrze niesłychanie ważny. Po „Nadziei", której fragmenty ! goroezni ahS-Olwenci P.I.S.T. Nie-. 

tragerstwa".„ Wielkie wstrząsy, ja- Prawie wszyscy uczestnicy egz.ami- f rozwleczono ponad miarę i wytrzy! I wiele tu gwiazd, lśniących wiel­

kie przeszły Niemcy, nietylko wo· nu, jakby się lękali głosu serea, u-/ małość widowni, dano fragment z : kim blaskiem, ale sporo sił', które 

jenne, ale te wielkie przewroty we-i czUJcia, przytłumionego głosem zro- „Wujaszka Jasia" Czechowa. Łuka- i przy odpowiedniej reży.serji, okazać 

wnętrzne w ostatnim roku, muszą Zll!mienia i opanowania technicz- szewicz, obdarzony pięknemi wa- j się mogą bardzo pożyteczne. 

kierować umysły niemieckie do cal nego. Prawie ws.zystkim brak bez- •ru1nkami, nie umiał sobie poradzić J (Fr.) 

kowitej rewizji metod działania i J pośredniQści, której nigdy nie za-
'Poglądów na przeszłość stosunków 
Niemiec wobec Polski, a także wo-

bec innych krajów, wobec których Zh rodni· cze rodzenst,1170 ·Niemcy zawsze występowały jako '9"V 
mentorzy i zaborcy". 

Ta opinja naszego znakomitego Potworny pro-ces toczył się na Początkowo śledztwo szło w kie- I Trwało ono ·kilka r.liesięcy, ale nie 
historyka przedstawia zarówno du-

1 

sesji wyjazdowej sądu okręgoweg.o runku mordu raounkowego. W cza dostarczyło żadnych dowodów wi­

cha poczynań niemieckich, jak i w Łowi<Czu, zakończony w czasie sie jednak przeszukiwania terenu, ny Kapn-sty, wob ·~:! cv~go został en 
charakter dążności polskich w sto· 1 świąt. na dnie studni znaleziono porzuco- zwolniony. 
sunku do publikacji niemieckiej. \ Ławę oskaroonych zajmowało ro- ny rewolwer... . N.a ławie oskarżonych zash1dło 
Kilka przykładów zilustruje może dzeństwo Apolonja Górska, I.at 24 W ·ogień krzyżowych tpytaf1 wzię- znowu tylko rodzeństwo G.Sr~;kich. 

tendencję obu wydawnictw. i Józef Górski lat 27. Akt oskar- to córkę i syna Górskich. Apolonj.a Ro7.j>rawi·e przewodniczył wicepre-

Pisząc o rozwoju Europy wscho- żenia zarzu.cał obojgu zamord-0wa- Górska w to.ku badania przyzna.la zes Dud.ą, oskarżenie polpierał pro­

dniej, w okresie od X do XV nie matki i ojca. Straszna zbrodnia się do winy i wskazała brata jako kurator Turski, obron·ę wnosili z u­
atulecia, wywodzi np. niemiecki u- rozegrała >Się w rodzinie bardz.o za- i współpracę zbrodni. rzędu adwokaci WunS"ch i Przedec-
czony prof. Brackmann, że na sku- 1 możnych wieśniaków. ! Podłożem strasznego mordu ro- ki. 
!ek wojny z zakonem krzyżowym, 1 Sta·ruszkowie Górgcy w dzień po- : dziców była chęć zagarnięci.a ma- Górska .twierdziła, że inicjatorem 

Polska doszła do złamania władzy ; przedzający zbrodnię byli na targo- jątku. zbrodni był brat. Wstrząsające wra 

i do przodownictwa stanu szlachec- i wisku w Łowiczu, gdzie za 1.000 Zarówno córka jak i syn Gór- żenie sprawiały zeznania tej wy­
kiego. Tniktuje więc te zjawiska, ' złotych sprzedali bydło. Następnej skich byli zaręczeni i chcieli jak- rodn~j córki, kiedy opowiadała o 

jako karę za zgniecenie zakonu. nocy znaleziono oboje zamordowa- . najprędzej wejść w związki mal- przebiegu zbrodni. Niesz.częsna 
Prof. St. Kętrzyński polemizuje z , nych. Mordercy strzelili z rewol-

1

1 żeńskie. Rodzice z.aś nie chcieli od- l'l'atka, ginąc z rąk syna, błagała, 
prof. Brackmannem, wykazując, że ' weru, pozatem na zwłokach ponad- dać całego majątku. ażeby jej nie dobijał. Ojciec 7'ginął 
te ujemne zjawiska w wewnętrznem i to widniały ślady bicia żelaznym, Na pierwszej rozprawie oskarż'l- odrazu. Górscy wta-rgnęli do pokoju 
życiu Polski należy tłumaczyć na 1 dężkim przedmiotem. Pierws-z.a za. I na Górska, zeznała, że w zbrodt:i l 1·odziców w maskach, mimo to mat­
tle przewrotów ekonomicznych i so- l al.armowała sąsiadów córka Gór- 1 brał udział także jej r.urze-t-zony i ka poznała dzieci. 

cjalnych, którym uległa ~~Iska/ skich, która z przerażeniem wybie- j Kapusta. Został un :i.resztowany. j Górski nie przyznawał' się uipar­
wraz; z resztą Europy w dru~eJ po~ gła z domu, wołaj_ąc o pomoc. :Wdrożono dodatl<owe śledzt~o. cie oo winy, twierdząc, że nic a 

Polska ro komitecie 
wykonawczym 

Konferencji Studjów 
Międzynarodowych 

LONDYN. - 8-a se~ja konferen„ 
cji siu-djów międzynarodowy.eh, 

zwoł.ana przez Międzynarodo·.vy In­
styt11it wspólpracy intelektu.alnej 
Ligi Narodów, zakończyła obrady, 
poświęcone zagad·nieniu bezpieczeń 
.stwa zbiorowego. W obradach za­
bierali głos przedstawiciele Polski 
prof. Ehrlich, prof. Dehring i prof. 
Komarnicki. B. podsekretarz stanu 
prof. Dalton dodatnio wyraził się 
o polsko - sowieckim ·spos-0bia o­
kreśleni.a napastnika w konwencji 
lond.yńskiej z 1r. 1933, zwracając u­
wagę na rolę, odeg.raną przez PoX­
skę. 

Za duży sukces uznać należy wy­
bór Polski do komitetu wykonaw­
czego konferencji. W skład komi­
tetu w.chod'lą: komisja współpracy 
umysłowej i instytut paryski, z ra­
mieni.a Ligi Naro-dów, jako organi­
zaicje specjalne: Fundacja Rockfel­
lera i Carnegiego, akad.emja prawa 
mieazynarodowego w Hadze. 0-
prÓcz tego przedstawiciele 8 
pań.s.tw: Anglji, St. Zjednoczonych, 
Włoch, F.rancji, Pols-ki, Hiszh:Joanji, 
Holandji oraz .reprezientant szkoły 
~tosumków mię.dzyna:rod<>wych w 
Genewie. 

ZJazd Polaków Z nadrenJ 
1 westfa1Jł 

KOLONI A. W Bochum odbył się, 
9 czerwca »i~rwszy zjazd Związku 
Polaków Nadrenji i Westfalji, po­
łączony z ·u:roczy.gtem nabożeńs.twem 

i kazaniem polskiem. W -0becnośe! 

blisko 5.000 rodaków otworzono .,. 
roczyście zebr.anie. Zjazd! wysiał 
trzy telegramy: do Naczelnego Ko­
mitetu Uczczenia Pamięci Marszał­
ka Piłsudskiego, do marS'Załka Se­
n.atu Racz.kiewi.cza -0raz do prvru.a.sa 
Polski, ks. brd. Hlonda. 

ZJazd Dorentów 
Szkół Akademickich 

W au.Ii Uniwersytetu J. Piłsud.­

skiego w Warszawie odbył się Zjazd 
Docentów P.aństw-0wych Szkół Aka­
demiclcich. 

Zjazd! powitał imieniem rekto-rcSW' 
i senatów szkół akademir.kich p-rof. 
S. Pieńkowski, zaś .imieniem Zrze­
szenia Profesorów i Docentów rek­
tor prof. Jan Łukasiewicz. 

Zjazd 'powołał do życia Związek 
Q,towarzy.s.zeń Docentów Państw. 

Szkół Akademickich, .u.chwalił j.ego 
statuit, oraz dokonał wyborów do 
władz. P.rezesem Związktt został 

docent dr. Piotr Słonimski, wice­
prezesem d'°cent <lir. K.. Za-rankie­
wicz. 

Dr. Tarta kower mistrzem 
szachowym Polski 

W rozeg.ranym w Warszawie tur­
ni ej u szachowym o mistrzo.s.two Pol 
ski pierws~ą nagr-0dę zdobył dr. 
Tartakower (P~ryż), mistrz Polski 
na rok 1935. 

D.rugą nagrodę i ,tytu·ł wicemi­
strza Polsld o.siągnął - Najoo:i;t" 
(Warszawa). 

D.r. Tartakower, który na terenie 
międzynarodowym od wielu lat od­
nosi e-zereg sukcesów, -Osiągnął w 
tym turniej-u 75 procent możliwych 
pumktów co nie jest wynikiem nad· 
zwyczajnym, dowodzącym zbyt 
znacznej przewagi n.ad po:wstałymi 
partnerami. 

W czó.r.aj wieczorem odbył się tur­
niej „błyskawiczny". 1-szą l?lagro.dę 
zdobył Najdorf, 2-gą - dr. Tarta­
kower. 

zbrodni nie wie. 
Sąd okręgowy wydał wyrok mo­

cą h-t6regQ Górski skazany został 
na karę bezterminowego więzienia, 
zaś Górska na 8 lat więzienia. 

Od wyroku założył skargę apela­
cyjną prokurator, domagając się 
ka.cy: śmierci dla oskarżonych. 

,(Z)~ 
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Pińsk---. miasto na bagnach Prze2raitłmv v Afrvkl 
Południowa 

(a. p.) W niedzielę przy piękn.ej . 
pogodzie tłt.PIDY }100\iC%.llOki ~ 

J.'iie dziwnego, że Pińsk naziwa- jeny wschodu. Nie małpują d-0 rym błądzi samo-tnie smu•tna źreni-1 SERCE NA KOTWICY patrywały się ostatnim rozg;I')"W'-

j4 sercem Polesia. Miasto to bo- ciebie i n.ie szczerzą ci służalczego ca Boga. Dzisiaj, gdyby dźwignął się z ' Jro.m tenirowym s representa~ ' 
wiem leży poś-rodku tej wodnistej uśmi-eehu. Ni~ op<>wie ci taki jeden ZLOTY LUK I STRZALA I rumny Bato.ry, co z obrazem s il- 1 Poł. Afryki. Optymiści łudzili ait 
krainy i ożywia nieco le.niwe roz- z drugim, ani dziejów zamk.11 ksią- Mote ty mi wyjaśnisz mieszcza· nej Polski zasnął w pod.ziemiach jeszcze, że naseym rakietom uda sit 
lewka. żąt ;wi~niowieckich, ani hi~torji 11inie, co d'Liesięć wieków historjl Wawelu, zamieniłby gro<lowi nad I zdobyć upragnione dwa punkty~ 

Dziw.ne to miasto. Ro-zcz.łonkowa- kośeiołów, nie zachwyea · się nad spadło ci w udziale po prr.odkaoh, Pliną łuk na kotwicę. Zmienia się I które prz;ypieczętowałyby z~ ' 
ne ru"by macki polt>a, ma domy miastem, któremu służy, a bez kt&- co znaczy herb na mu.rach magi- s.zybk~ s.~rce polskie, i nowe serca st wo. 0.cz~i.ś~e, .te optymis:t6w. 
szczerbate, zielone, epiętrzone nad rego obejść ·Siit nie może. Jednym, stratu: ztoty łuk napięty, ze złotą polskie 111ę rodzą . Grod na bagnach tych było ruew1elu. Trudn-0 prze-. 
dłngiemi wętami ulic, które zbiegł- najpiękniejszym jego językiem jest s.trz.ałą, posrebrzoną na końcu?,. i P<>C?;U·ł ~ s~bie, serce. Nie potrafił eiet było .wy~~ić sobie, - że. mło­
sir:y eię w środku, .spadają na łeb na - milczenie. Dzień cały możecie z Czy, że g·ród twój celował strzałą w . przez w1elti byc dumny ~e złotego dy gr.a.cz j.ak1m )e;St Tarłowski, na„ 
szyję ku Pinie. n·i.m siedzieć w jednej łódce, obwo- pierś najeM.źcy ze wschodu? CLy łU<ku, ale za to pyM.ny j-est aż d·o wet w dobrej formie będtte poko.. · 

Miasto to niespokoj.ne, nerwowe zi cię po wszystkich rozlewiskach i miał to być napięty łuk wiary na ha·rdaśei z żel:u:nych okręcików, na tak doświadczonego technika 
choć .ni~ .;nie popełnił w niem„. n.ie zagada do ci.ebie po ludzku, o rubieżach Rżaczypospolitej? Tak które tu .razem nazywają się: •ma- jak Farquha.l!loOłl. 
jazdy sa'.IDOchodowej i na sk.rzyio- ni.c nie z.a.pyta, niczego nie wyja- pevnie myślał wielki Stefan Batory, rynArna wojenna, a wszędzie inr A mimoto, gra. Tarłowskiego WI 
w&niach nie stoi polrterunkowy ·re.- śni. co symbole na czyn przekuwać u- dziej bardziej piaszcz.otliwie: flo· pierwszym secie nie.tylko bud-uta · 
guiłujący ruich. Nerwy swoje ukry· , miał, nadając miastu godło. Przod- tylla pińska. emocję, ale nawet n.adziej-e n.ai 

wa po ir;aułk.a.ch, suterenach~ sk.lc- Ty sam zresztą wszystko zrozu- k()wie twoi nie u.mieli jednak dzier- Pińsk jest dumny ze swoich ma- zwycięstwo. Grae2 na.8Z, poaą.tko-_ 
pach prawie nieoświetl.onych i .wre- mies.z W krainie, o której K!lrol żyć łuku zapobiegliwy mieszczan!- rynarzy i swO'ich $tatków. Zapytaj wo dobrze dy9P0nowany, prowadU„ . 
szde w wilgotnych, clemnycb. o· XI!, pattzJ!-C z wieży kościoła . je· nia. Otworzyli gościnnie bramy i się coś o tę flo.tyllę pierwszego 2 operując szybkiemi drive' a.mi pa.da.. 
czach mieszkańców. zuickiego powiedział, ie wiele cu- M>un-towanej czerni pod Chmielnie- brzegu, to z pychy, nic na tern nie ją.cemi na sam koniec kortu i J>ł"ZY. 

Jedna. ;tylko .natul'a· l.u,dzka nł- dó~ wi~zia!, afa ~ieg.o nie, ".'!- kim, za co ich p6źniej wielki het- zysikując, powie ci taką liC-Wę stat- stanie 3 :3 wygrywa trzy kolejntt 
czego rue &lu-yJe,a przecież za.tzu- dział mgdz1e - me trzeba mow1ć. man litewski Janusz Radziwiłł w ków że nie pcsiada ic.h tyle Gdynia gry, kończąc seta 6 :3. 
cają jej tyle hipokryzji. N.atuta I Cu.d6w się nie wyjaśnia. P.atrzeć, pień wyciął, i nie oparli się Karo- i G. 'd.ańsk razem ... Łatwo wyba-czyć I W drugim S!ecie choć Ta.rłowsk:l 
ludzka gestykuluje irękami, głową, I słwchać i miJ.czeć, a du.sza swobod- łowi XII i w ostatniej kampanji to kłarnetwo. To z serca które zna- zaiczyna od prowadzenia 1 :O 1511'0"' 

brodą. ?°gam!, ll"ękawami, połami: I nie .~-yl-eci, .ro-zejrzy się, zatoczy j.ak I· p~1s~o - bolmewickiej nie wszyscy Lazło kotwicę, - zgubi~szy łuk.„ k~jny Fa~uhason <r,panow;ije .sytua . 
czem ś1ę da, natura krzyczy, choc I czaJka ·nad błotnym stepem, po któ- zmeh czyste s.umienie... Piotr Wykrot. ·CJę. PłasuJe częsłio voley arru, luij . 
kupujący ucieka, broni .się, odsyła · likwiduje piłki przy siatce w spo-

do chol·ery. Bi·egnie za nim woła.nie, • JWAQ+?M , WP! s.ób .tak niezawodny, te wygrywa it~ 
wyskakuje z ka7...dego kramiku, jak g<> seta 6:1. Set •trzeci w kt6r,ym 

złr pies, ujada: „Kup, kup, wróć H''q~c•g• •~onne nas:& młody reprezentant tr~ 
pan". t;::JIJ • • „ się dzielnie i ]l?'owadził ju!ż przy\ 

Pomieszało si~ wszystlro w tern stani-c 5 :3 był dla wszy.stkich bo· 

mieście. I mfa.ry i wagi i pieniądze, Tegoroczna rozgrywka nagrody Gon. 5. Nagr. 2200 zł. Dyst. 2ln0 1) Łys.a Póra (eh. Gulias), z. lesnyrn zawodem. Bo <>to górująo 
ludzie i języki. Jedno tylko od wie· ,,Produce" 1·m- L. Grabowski'ego 0 _ ) k c· . k' 2) N 'd ) tak nad przeciwnikiem., bez widoc~ - 1 Tam a (ż. Kaogh) A. Budne- ierp1e 1ego, ere1 a, 3 Baszi- · 1 ków pozostało niezmienne: sprze- czekiwana była przez koła sporto- b k b . . k negQ powodlll miękn.ie, bije niez i• 

ć go, 2) Babinicz, 3) Jumar, bez. miej u.zu.. ez mieJsca Las.z a II. Wygr. ') , , -1 k 1 b · 
d~ . yYszystko sprzeda~. Nawet po- we i publiczność interesującą się sca 4 konie. Wygrane w 2 min. 16 1 min. 42 sek. w walce o kr6fkl są,y- czo~ą I osc p1 e na aut u V: surtr 

· ~r1etr.ze, nawet magistrat, nawet . wyścigami z wielką niecierpliwo- . T t f kę_ 1 ~~w.ala Farquhasonow1 bez 
k I 

sek. w wal.ce o łeb. Tot. zw. 21.50, Ję. o . zw. 24 r. 6 i 5.50. tr d b ć l 
Języ · ścią. Nioc dziwnego _ miała ona f 11aJm111e;suigo n u ze ra p oni 

N 1 
r. 6. 7.50 i 5 :50. Gon 3 Narrr 1400 zł Dyst „100 czt • n 6 b" t n.ul' 'Ll 

a ulicach ty ko język polski. I' bowiam -0świe,tlić nieco szanse e- · · 0 
• • • ~ • • erec.n ~„, o, ie nas ę„ ącyc1~ 

Łamany, skandowany, ale polski. A wenfoalnych uczestników Derby i Go.~ .. 6. Nagr. 80.000 . zł. „Pro- 1) Łomni.ca (eh. Gu.ljas) z. Cier- g.Ier. Vf ten ~sob przegi·ywa Tar-
tu staty;styka naliczyła tylko 20% I dać, odpowiedź na pytanie, czy duce im. L. Grabowskiego. Dyst. pickiego, 2) Numer II, 3) Menada łowsk1 trzecrngo se~a 5 :7. 
Polaków. Boż!! miłosi.erny!... I wśród tegoro.cznych trzylatków lep- - 2100 mtr. bez miejsca Monaco, Gravelotte 1 W cz~arty_m seci~ .• Far~uhasott 

Madame I. Wyg.r. w 2 min. 17 pół k d d ć 
Ostatecznie, po polsku mówią I sze są ogiery, czy też klacze. 1) Bandi.t (ż. Nowak) S. Szwarc- sek. łatwo 

0 8 d-ki-gości. Tot. zw. 13 w! _az_tlJe mL? e:iergJ~, wi a Pl> 
również i ci Polacy pjńscy, o któ- p d k ł . . sztajna, 2) Bobrujsk, 3) Łokietek mm, ze przeeiwmka ni~ Iekcewaty, 
rych pewien Anglik bawiae w Piń-

1
° .(}S ona yłm starcie w~sforo- bez miejsca 7 koni. Faworytka lee fr. 6·50 i 6· gdy tymcz.asem uderzeni.a Ta:rłow· 

. · . . wa Y się na czo o New York I Nem- . G ~ N ?200 ł Dy t -1•• • t lk · · 
sku, bardzo pochlebme wyrazał się: d kt' . d . ł czwarta. Wygrane w 2 mm. 16 sek. on. -"ł. agr. ~ z. s ans 1:j/A.1ego me Y o me s;ą opanowan~ 
„Piękna nacją, zdolni, żywi. Jedno 1· ro ' z.~ o~em1 po ąza a . w pe:v- w wake i długość. Tot. zw. 21.50 2100 rntr. ale wręcz niestaranne. To decyduje, 
tyLko nie jest zbyt ładne, że :nasżą ny~ ; s~ęp~\~·eszta staw~i z ;ria- fr. 10, 10 i 8.50. 1) Irak (ż. K~ogh.) st. Lubicz 2) rzecz pr-0sta, <> wyniku i set mec-zo--

na ~łowa·ch dziwne, ezarne cza-1 nstą t1 
· 

0 rUkJS 1 ~m na eze e. a ?"' Gon. 7. Nam·. 1800 zł. Dystans Crorok, 3) Cezarewicz bez miejsca wy kończy się G:3 na ko-rzyść An„ 

k
. . . 

1 
b d „ a nim za ręc1e stawka bardzo się 0 ~ glika. p 0 tcJ" grze Afr. Połuctniow• 

pecz I r me go ą ro y„. 1. · ł h k . h 2200 mtr. Normand.ja i Geranium. Wygr. w 2 .., 
zgrupowa a 1 w czo owyc omac . prowadzi 3 :l. 

. TARG W. TARG I znalazły się Bandit, Bobrujsk i 1) Fugas (ż. Keogh) bar. Kro-., mrn. 1? ~pół sek. b. pewnie 0 1.i pół' Spotkanie Hebdy z Kirby'm nie 
:Afo ry.n.ek mówi ~woim językiem. Lokietek, ~tóre minąwszy leader'ów nenberga, 2) Hidalgo, 3) Nerv bez długosc1. Tot. zw. 12.50 fr. 7 l 7. mogło w tych warunkach wywoUi.ć 

Przywozi gio codzienni~ „mużyk'• .

1 
sz.ły pr.awie przez całą p~ostą w miejsca. La Sauzee i Prince Gala- <>Gn. 5. Nagr. 2000 zł. Dys.t. rnoo wśród wid.zów takich emocyj, jak 

wraz z drze.wem z po-bliskiej wat. ~alce : ba.tach. Przez. ~h~il~ ·zda- had. Wyg.rane w 2 m. 28 sek. Sil- 1) Neptun (ż. Gill) Cz. Andry.cza poprzednie, gdyż na wynik ogólne.o 
Patrząc na te .s.osnowe targi odno- w~ł? się, ze swo?odmeJ idzie ~o- nie wysyłany o długość. Tot. zw. 2) RO<ret, 3) Ilusiezu.ch B.W. bez go spotkania wpływu mieć nie mo--; 
si się wrażenie, że to nie handel, ' bi;uJsk, lecz Band1t zdoł.ał do konca 16.50 fr. 10.50 i 11. miejsca Ar.ehachon i Metropol. gło. Dlatego też mo~ publiczn-000 

ale żebranina · sprzed'ających. Spra· ; utrzyi;i~ć przew:igę,. wygrywając. o Gon. 8. Nagr. 1600 zł. Dyst. 2100. Wygr. w 1 min. 42 i tpół sek. w przypatrywała się grze s-pokojniej, 
wiedliwość ogfochła i oślepł·~„ Ty- ' długosc. Cz~s ~ienaJłeps.zy (2 mm. · 1) Melchjor (ż. Jednaszewski) M. w:ilyce 0 łeb Tot. zw. 8·50 fr. 6 i 7· traktując ją jako ~pelctakl, zgóey1 
le podłości w naciąganiu i tyle 1 .. 16 sek. 0 2 I poł sekundy gorszy od Wąsowskiego, 2) Fuszer, 3) Neapol Gon. 6 Nagr. 3000 zł. Dyst. 2100. v;idzą,c w Hebd.zie zwycięzcę. " 
cie·r1'1iwej bi·edy .tru.dno spotkać \ ,.rakor?u L:b w łe? ": .roku zeszłym. bez miejsca Lim-0nit. 1) Mat. (ż. Jednaszewski) st. To- Obydwaj przeciwnicy pokazali w 
odrazu. Nazwa Pińska pewnie od · Bancht :iiewątphwie zawdzięcza :Wygrane w 2 min. 20 sek. silnie pór, 2) Kryton. Wygr. w 2 min. 17 phirwzych .trzech setach .grę nietyl­
tego pochodzi, że za sosnę !płacono j swe zwycięstwo dobrze .0~r~n:j tak- wysyłany o 2 dług. Tot. zw. 18.50 i pół s-ek. bardzo łatwo i sześć dłu- ko równorzędną, ale i lacLną.. Pier4 ' 
tu od wieków najpodlejsze w świe· tyce n_a rzut n~ ostatm_eJ cwia·rtce, fr. 10 i 9. gości. Tot. 6. W8ZY set zdobywa Kirby 6 :4, w 
cie ceny. W kazd.ym r.azie Band1t zrehabili- Rezultaty dnia wczorajszego Gon. 7. Nagr. 1400 zł. Dyst. 1600 d·n:cgim Hebda rewanżuje się w 

SWi 'Ci taki bie.daczyna od świtu to:"ał się po przegranej w nagro- Po emocjach dnia niedzielnego, 1) Nmer (eh. Zając) W. Bobifl.: tym samym stosunku, a trzeci prze-
d.o nocy, samodziałowe po.rcięta dzia „Ru.lera". M~i on być uważa- dzień v;czorajezy wypadł blado i s.kieg·o i J. Turno, 2) Konstancja 3) I grywa równierż 6:4. Wynik tegoi 
drżą nad łykowemi „postołami", -~Y za naszego naJlepszego trzylatka bezbarwnia. Publiczności znacznie Ste1,blume bez miejsca 4 konie. Wy spotkania staje w pewnej chwm 
twarz chud.a, zniechęcona, jak na 1 faworyta na Derby. mniej niż zwykle w dzień świątecz- cofane: Gerw.azy i Mohaez. Wygr. ·pod znakiem z.apy.tania. 
pomniku Szopena w Warszawie. „Matematyczna" fawo.rytka lee ·ny. w 1 min. 32 &ek. o 6 długości . Ale Hebda, wido~e pewny sie-

C.zeka kuipca. A ten do wieczora go przes:ł~ bat~zo blado i żadnej .roli Rezultaty poszczególnych gonitw l Tot. zw. 8.50 fr. 5.50 6.50 i 6. bie, .rezygnuje z p:zepiso~ej przet"-
wy.trzy:ma, wygłodzi. ?;maltretuje, w wysc1gu me odegrała. Natom1as.t : były następujące: Jawor. wy I gra toczy !!11ę daleJ. Hebda,. 

~ 'drzewo weźmie za bez.ce.n. Bied- groźn~ konku.:ent~m oka.zała ~ię Gon. 1. Nagr. 1600 zł. Dyst. lGOÓ. b~ąc~ w. lep.szej k?nd;rcji fizy~z-
ny pol-eski chło.pie ! Gdyby ktoś BobruJsk. Naogot hczono się z mm i 1) Lennik (ż N k) S S I ncJ, nd Jego pnec1wmk zdobywa; 
chdał wymyślić nowe jakieś wiei- mniej nii z Łokietkiem. I szt . 2) Ek -0w;1 3)· z;ar~- ~LlżA SIĘ OKRES WYJAZDóW I się na coraz -energiezniejsze zag.ra,.. 

. . , . aJn~,. ran • arry i WAKACYJNYCH, ZDECYDUJMY SIĘ ni.a i widocznie rozkręcon..,..... gó--
kie przekleń•e.two, powinno ono :Wymki poszczegolnych gomtw bez m1eJsca Baltazar i Ormianka i ODBYć TĘ PODROŻ SAMOLOTEP„ . be 1 . ·~ d T;•..1.. , 
b · ' ż h ' ·"''ł życ· '""'snę do b ł t · • w . . · 1 ··• ruJe za.'pe acyJrue n.a :r..rcuY m. 

rzrn+·ec: e.,,ys, ....... e ie ~ y y n.as ępnJą.ce. ygr. w 1 mm. 43 sek. pewme o 1 . P. L. L. "L O T", A BĘDZIEMY ZA- Zdobvura też obydwa "etv 6 ·1 6 ·2 
' Pińska woził!... ł dł T t 9 50 f 7 50 28 I " " 0 

• ' • ' Gon 1 Nag„r. 201)0 z. Dystans · o · zw. · r. · i .50. CHWYCENI pr · · 'l :k tk 
Patrząc na ten smwtny targ, ro- j po awtaJ l!C ogo ny wym spo a-

k 
, 

1 
2400 mtr. Gon. 2) N.arg. 1800 zł. Dyet. 1600. nia na 3 :2. 

dzi &ię jedno pragnie.nie: u.cie ac. 
Biegnil".sz n.aa 'Pinę. Hydiropatja _ 1) · Figla·rz (ż. Keogh) bar. Kro- re ·srJMo==:i!L'iW/"wn· '."a+a 
zaw1Sze w takich wylPadkaeh przy- nenberga, 2) Maren~o II, 3) Majo- z .-ef O § . .-

. k f 1 t t wa„ ·:Wygrane w 8. mm. 41 sek. wy- • ne UJ• 161A a 
nosi ~bawienn~ 8 utk_1· 1;- e u a ~a- syłany o 1 i pół dłu.g. Tot. 25.50. • • "łll.;( . 
ma bieda rozsiadła się i na wodzie. z· 1 "' · t 'ł d · ł N' , ł , · · · 
Na laniwych nurt.ach Piny dru·gi Gon. 2. Narg. 2.200 zł. Dystans ie one . .:>Wlę ~ na~g() . op1sa y.

1 

ie mog byc dłu,gotrwałym i me rów w zielone 1>0la i lasy, Ruch był 

k, d 
. . ~ft~ S tk' ł'd-'· . d- 1600 mtr. Wprawd.zie w pierwszy dz1en spot- był. i na kolejkaC'h i w tra.mwaJ·ach i· na 

ryne rugi ...,..,. 15 , e 1 o 6A, Je kał · _,. · , d ł d . . h . 
bok d 

. . „ . h . l) T ··na (z' Pasternak) st Na- a wyc1ec"""ow1czow prze po u - Teraz JUZ c yba będzie pogoda. statkach wi ślanych <ioży. 
na o rugieJ, nape1monyc m1- .uw • • · · d · k b · b · · , , 
zernymi płodami j r6wnie mizerny.. I łęcz, 2) Tajada, 3) La Scala. Wygr., mem m~s-po zian a •.. 0 me 0 ~a- I N~~wy~zy na 1? ~~as! Dosc nam~- Zaroił~ się ~.ak prz~tało . na Zie: 
mi ich · właścicielami. Bieganina, w 1 min. 42 i pół sek. łatw oo dłu- s~~!0 się chmurami 1 pocz~ł '.'s.ą- ! khsmy ·1 dość uzyli.smy rozk~szy. zi~ I lone $':n~ta Bielany i '. V1lanów l 

krzyk targ. gość. Tot. 3.50. , pic w~ale gęst~ des~cz, ale J~z. P?- mowych - w maJU ! Wogole ilez wszelkie inne rozewe11elone pogod~ 
, . . te . . k G 3 N 1400 ł· D t 1800 poludmu sytuacJa naJ<losłowmeJ się naprawdę tego lata nam pozostało? okol ice podmiejskie. Poszły w ru.ch 

Miost WIS'l w. m m1eJseu a obo on. · agr. z· ys · wyJ"aśniła i po()'oda wytr ł d 1 N · l ' , ? P ' ł h ' t k" 1 oł , • . • t · • "' zyma a o • a co mozemy iczyc. o cz.erwca, us aw ·1, , < a s11częscia, i>trzelni-
u kładkowy.ch przyst.arnkow przy- m r. końca świat 11;1 · · · ' 'ł ' · R · 'ł · · · · . . , . • ; . . . •· '· i,puec, sierp1an, po wrzesnia„. a- ce I &1 orni.erze, wypróżmono ru.ezli. 
kuJą małe .s~ateczki, cos mby poł- 1) Inv:c1b!e (z. Takacs) gen. C. Nie mia'ł prawa padać deszcz" zem trzy miesiące lata, już ·razem z czoną iloś ć syfonów z wo<lą sódo-
;roczne byczki. Z wysoka, .. os.~ro sp~- : Jarnuszk1ew1cz.a,. 2) Lam~brt, 3) . tak mówiono w nieprzyjemna I wiosną. Nie zaduio napewno. wą a także (dla tradycji) butelek 
gląda w wodę ~lok koleg!um Jezui- i Fanaga, bez ·m1eJsca 4 kome. W!gr., niedzielne przedpołudnie. Bo prze- I Ale wróćmy do Zielonych świąt. z woda. ognistą ( szesnaście ofiar 
;6'':'\. Gdyb! n~e ten ~eJwadi, s.~a- j w 1 min . 57 sek. bardzo pe"'.me o j cież dzień przedtem był Medard, I Dobrze było. Wprawdzie niedziela bójek i cztery ro2)!>rawy nożowe) i 
ans 1• a w.ięce3 pog; ne~o smie-13 dług. Tot. zw. 27.50 franc. 8 1 fi r>O. I wróżący nieomylnie deszcz lub po- ! była troszkę zwarzona tym przed- spożyto olbrzymie porcje l-0dów. 

~~u, z~nu:iłbr. szerokf • J~~. w~~Y i Gon. 4. Nagr. 3000 zł. Dy st. 2400. 1 godę na długi okres czasu. I Me- ! południowym deszczem i prz ez to Zielone ~więta zrekompensowały 
;n(', a!l a;o ę · t"O so a ml-O • • 1 ~- : 1) Little Gl-Oria (ż. Gill) st. ł..o- 1 dard był ut!miechnięty, wesoły, po- I mniej osób wyjechało na wycieczki mieszczuchom przykry okres wycze-

; e y. 0 once u ma przewazme chów, 2) Burzan, 3) Dniepr, bez godny. Więc skądże zaraz nazajutrz podmiejskie, niżby było wyj echało, kiwani.a na v'.'ioonę i ' łuto . Obydwie 
warz zaspaną. miejsca 3 konie. Wy.gr. w 2 min. 3S - d.eszcz?... Ale właśnie, dzięki .ale poniedziałek był typowym dniem te po:ry rózpoczęły się równocuś-

GONDOLJERżY WSCHODU sek. łatwo o 2 dług 'l'ot. zw. 1.50, wróP>ie św. Medarda, nie należało zi elonoświąteeznym. TłlµIly ucieka- nie. · Późno eop.rawdta, ale ' lepiej 
Nie~pomniani sa jednak gondol- fr. C i 6.50. się zbytnio ma.rtwie tym daszczem. ły .z rozgrzanych i dusznych mu- późno, niż wcale. · · 

• 
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KINO-TEATR DZIŚ! Doskonała pikantna komedja muzyczna DZIŚ! 

Czary miłości Maskarada 
Miłostki księcia i jego lokaja. - - Wiedeń, Monte-Carlo. 

NOC UPOJEŃ.„ NOC ROZ­
KOSZY ... NOC MIŁOŚCI prze· 
żywają: Eliza LANDI, Estheł' 
RALSTON, Nils ASTHER 

Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 

o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual­
ności dźwiękowe Paweł LUKAS. 

KINO-TEATR 
ŚMIEJMY SIĘ! RADUJMY SIĘ! - WESELMY SIĘ! Początek o g. 5 p:p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 

NOWOŚCI 
Kryzys skończony 
Pełna optymizmu i radości życia przebojowa komedja muzyczna produkcji franc. Nad program I 

Tygodnik aktualności W rolach głównych: ALBERT PREJEAN oraz DANIELLE DARRIEUX. 

Hold gm. Lęczno 
dla ś. p. Marszałka Piłsudskf ego 

Na wiadomość o przedwcze­
snej śmierci Marszałka Piłsud­
skiego, Zarząd gminy Łęczna, 
przy współudziale organizacyj 
społecznych zorganizował ob­
chód, który przy brał rozmiary 
imponującej i podniosłej mani­
festacji żałobnej. 

Przed budynkiem ':Jrzę~u 
gminnego zgromadziły się me­
zwykle liczne rzesze włościań­
stwa. Przybyły również orga­
nizacje „Strzelca" z Łęczna i 
Sulejowa, Straży Ogniowej O­
chotniczej, Związku Rezerwi­
stów, przedstawiciele Nadleśnic­
twa miejscowego, nauczyciel­
stwo, prezes Edward Mantey i 
p. Juljan Ostrowski z Przygło­
wa. 

Pełne wzruszenia zagajenie 
wypowiedział wójt p. Barański, 
podnosząc ogrom straty, dla 
Rzplitej przez zgon ś.p. Twór­
cy Niepodległego Państwa Pol­
skiego. 

Skolei sekretarz gminy p. 
Baranowski w treściwem prze­
mówieniu przedstawił najważ­
niejsze momenty z ofiarnego 
dla Polski życia ś. p. Marszał­
ka, por. rez. Przybylski, przed­
stawiciel Zw. Rezerwistów swo­
ją porywającą mową o wieko­
pomnem znaczeniu czynów ś. p. 
Komendanta do łez wszystkich 
wzruszył. 

swej sprężystości komendant 
posterunku w Sulejowie p. Li-
tych. Obywatel. 

Sportowe świ~ta 
Mecz Ru.ch-Hakoah 7:1 (2:0) 

Rozegrany na boisku Con­
cordji w Piotrkowie zakończył 
się zasłużonem zwycięstwem 
Ruchu, który przeważał techni­
cznie i taktycznie. Bramki zdo­
byli do przerwy Harliński i 
Chłoń po jednej. Po pauzie 
przewaga Ruchu zupełna, dla 
którego dalsze bramki zdobyli: 
Harliński, Wittek, Spojda, Fa­
milski i Rębacz. W tej fazie 
gry honorową bramkę dla To­
maszowian strzelił Zajde. 
Cała drużyna Ruchu praco­

wała bardzo ofiarnie, szczegól­
nie wyróżnili się Spojda, do­
skonały jako kapitan drużyny, 
Harliński i niezrównany jak 
zwykle Rejniak. Obaj skrzy­
dłowi pracowali ale tracili wie­
le dogodnych pozycji. Sędzia 
Laufer b. dobry. 

Tabela rozgrywek: 
1) Concordja 10 gier 17 pkt. st. br. 37:7 
2) KKS 11 " 14 „ „ 33:16 
3) Ruch 11 „ 10 „ „ 28:24 
4) Skra 9 „ 10 „ „ 19:18 
5) Lechja 11 „ 8 „ „ 18:28 
6) Hakoah 10 „ 6 „ „ 16:39 
7) MKS 10 " 5 „ 6:25 

Do podniesienia nastroju u- KRON/A.A FILMOWA 
roczystejlO przyczyniła się rów­
nież dziatwa szkolna z Barko­
wie, która pod kierunkiem swe­
go nauczyciela p. Michalskiego 
odśpiewała nader udatnie sze­
reg pieśni, które głębokie wy­
warły wrażenie. 

Następnie uczestnicy podąży­
li w pochodzie pod krzyż po­
bliski, gdzie po modłach za du­
szę ą. p. Marszałka i odśpie­
waniu pieśni żałobnych, zakoń­
czono tę podniosłą manifestacje:; 
uczuq żalu po stracie Wodza 
Naro~u. 
9odać należy, że wartę ho­

norowi\ przed Kopcem z wize­
runkiem Marszałka p e ł n i l i 
Strzelcy. 

Nad utrzymaniem porządku 

„NOWOŚCI" - Kry:iys skoń­
czony. Wśród śpiewu, tańców, 
miłej muzyki filmu poznajemy 
miłą treść. Ciekawe wypadki, 
w których realizator Robert 
Siodmak. ukazuje postaci bo­
haterów - cyganerję z prowin­
cjonalnego teatru są najbardziej 
internsujące. Miłą też jest obsa­
da aktorska. 

Aktorzy tej miary co Dar­
rieux, Albert Prejean, kreując 
w tym filmie główne role, da­
jąc widzowi możność ujrzenia 
ładnych, niecodziennych kre­
acyj. 

Całość bezsprzecznie jest do­
brą, ciekawą atrakcją, dla ki-
nomanów. Słp. 

wśród napływu tak niezwykle Zapisz się na członka L.O.P.P. 
licznych rzesz czuwał znany ze „ ........ _. ................................ ... 
························1············1············1························ ........................................................................ .. .. 
:: HALLO! HALL Ol :: 
:: SKI.AD MATEllJAŁÓW APTECZNYCH :: .. .. 
H Pawła Podgórskiego H 
:: w Piotrkowie Tryb. przy ul. Słowackiego 12, :: •• •• :: POLECA po nl1klch cenacha Zioła lecznicze, mączki · :: 
H e•zywcze, sól ciechociń1ką, inowrocławską, świeżą : : 
: : naftalin~, kt6ra chroni odzid od moli i worki : : .. .. 
: : antimolowe. : : 
························1············1············1························ ·•··············••····•· ......•••.....•...•..•.. ••····•••·•··•··•·····•• 

~nia sprzedaż w uZENITHCIE" I 

w firmie „ZENITH" 
Piotrków, 111. Sieradzka 2 

Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz •. patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% ceny stałe 
Hallo! - - - Hallo! 

Na progu 
życia 

Otrzymaliśmy nowowydany 
numer czasopisma p. t. „Nasza 
Przyszłość'', poświęcony abi­
turjentom Państwowego Gim­
mnazjum im. Bolesława Chro­
brego w Piotrkowie. Zeszyt roz­
poczyna się Orędziem p. 
Pre z yd c n ta Rzeczpospolitej 
zwiastującem o śmierci ś. p. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Następnie czyt am y wy­
sokiej wartości Myśli z Pism 
Wybranych ś. p. J. Piłsudskie­
go. W dalszej części wyróżnić 
należy artykuł prof. Strychal­
skiego o znamiennej dacie 13 
maja 1935 r. t. j. dniu zgonu 
Marszałka. Artykuł ten napisa­
ny pięknym stylem omawia, 
głęboką treść trzech Jego żoł­
nierskich obowiązków: Honor, 
Cnota i Męstwo. . 

Znamienne jest Slubowanie 
Młodzieży dla Nieśmiertelnej 
pamięc i Marszałka pióra p. Klo­
skowskiego, obszerne streszcze­
nie przemówienia powitalnego 
p. dyrektora Jana Drozd-Gie­
rymskiego z okazji Zjazdu b. 
wychowanków w dniach 30 le­
cia jubileuszu walki o szkołę 
Polską oraz przemówienie prof. 
Gorjaczkowskiego, p r e z e s a 
Zrzeszenia Piotrkowiaków wre­
szcie podniosły wyjątek z ka­
zania ks. kan. Jelińskiego za­
służonego prefekta gtmnazjum. 
Ten wspaniale przedstawiający 
się pod względem treści i wy­
kon·ania graficznego numer 
zamyka się artykułem p. t. 
„Na progu życia" pióra p. Ro­
ściszewskiego poświęconym za­
służonemu dyrektorowi p.Drozd 
Gierymskiemu i wychowawcy 
p. prof. Stojdzie. Wkońcu na­
stępuje spis abiturjentqw za­
mykający pożyteczne i pamiąt­
kowe to dzieło. 

Na fa lach eteru 
Trzeba wiedzieć sk~d te 

łrzaski 

(C. P. C.) Odbiór radjofonicz­
ny w większych miastach jest 
tak silnie zakłócany różnemi 
przyrządami i maszynami elek­
trycznemi, że już czas najwyż­
szy zająć się tą sprawą. 

Nie istnieje u nas dotąd przy­
musowe zabezpieczeni·e maszyn 
elektrycznych, aparatów elek­
troleczniczych, tramwajów i t.p. 
odpowiedniemi filtrami, przed 
promieniowaniem prądów pa­
sorzytniczych, co w innych pań­
stwach już oddawna zostało u­
normowane właściwemi prze­
pisami prawnemi. 

W przemyśle niemieckim ta­
kie normy wprowadzono już od 
kilku lat. 

Do jakiego stopnia broadca­
sting niemiecki jest skłonny u­
łatwić swym radjosłuchaczom 
wyszukiwanie aparatów wytwa­
rzających zakłócenia w odbio­
rze, świadczą o tern najlepiej 
odczyty wygłaszane co pewien 
okres czasu z demonstracjami 
akustycznemi. Na podstawie u­
słyszanego przez głośnik ro­
dzaju trzasków i ich charakte­
rystycznego rytmu, każdy z rad­
josłuchaczy może określić, jaki 
przyrząd elektryczny je pro­
mieniuje, co niejednokrotnie u­
łatwia odszukanie miejsca, w 
którem dany przyrząd jest za­
instalowany. Najrozmaitsze ro­
dzaje przeszkód, wytwarzanych 
przez różne maszyny i przyrzą­
dy elektryczne zostały również 
nagrane na specjalnych płytach 
gramofonowych. Płyty takie, 
wykonane przez zakłady Tele­
funken, istniejl\ce w sprzedaży, 
zawierają trzaski, szmery i gwiz­
dy trzystu różnych maszyn i 

PIELGRZYMKA przyrządów elektrycznych (wó-
do Ziemi Swiętej wyjeżdia zek elektryczny, mały i duży 

25 czerwca r. b. silnik, tramwaj, gwizd reakcyj­
ny, wyłąe;zniki oświetleniowe, 

Na skutek licznych próśb, a· aparaty elektryczne, luźne kon­
także, aby umożliwić ks. Kate- takty, dzwonek elektryczny, a­
chetom, kończącym zajęcia utomatyczny regulator tempera• 
szkolne 15 b. m. udział w Piel- tury, silnik poruszający maszy­
grzymce do Ziemi Swiętei Ko- nę do szycia i suszarka do wło­
misarjat Ziemi Swiętej w Kra- sów) oraz praktyczne wskazów­
kowie zgodził się przesunąć ki, dotyczące zabezpieczenia 
termin wyjazdu Pielgrzymki na danego przyrządu przed pro· 
dzień 25 czerwca r. b. Wszel- mieniowaniem. Płyty te są rów• 
kie informacje i zapisy przyj- nież często nadawane przez 
muje Komisarjat Ziemi Swiętej radjostacje niemieckie. 
w Krakowie, ul. Reformacka 4. 

DZIECKO 
W STUDNI 

We wsi Ogrodzona gmina 
Ręczno powiatu piotrkowskie­
go spowodu braku dozoru ro­
dziców wpadł do studni 2-letni 
Józef Boryc. Dziecko utonęł0. 
Rodzice będą pociągnięci do 
odpowiedzialności kamei za 
brak opieki. 

Zagroda 
w płomieniach 

Z nieustalonej przyczyny po­
wstał pożar w iagrodzie Kata­
rzyny Zawady mieszkani wsi 
Dorszyn w powiecie piotrkow­
skim. Pożar strawił dom mie-

Należałoby przypuszczać, że 
audycją taka nadana przez ro:t· 
głośnie polskie zainteresowała· 
by naszych radjosłuchaczy. 

Zywot i czyny Marszałka 
Piłsudskiego w pogadankach 

radjowych 

l szkalny, stodołę i oborę kryte 
słomą. W ogniu zginęło 11 gę-

1!.;K;o;r;z;y;st·a=j=cmimea· ;z=;o;k;a;z;ji.i .;-;;;;;.:m~;;;_m;;;;;;;.1 si oraz drobne narzędzia go-spodarskie, 

· (C.P.C.) W połowie bieżące­
go misiąca rozpocznie się w 
Polskiem Radjo wielki cykl po­
pularnych pogadanek, których 
tematem będzie Zycie i Czyny 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Prelegentami będą: mjr. Wa­
cław Lipiński, dyr. Aleksander 
Kawałkowski i znakomity pi­
sarz Juljusz Kaden-Bandrowski. 
Początkowo pogadanki te na­
nadawane będą we środy o 
godz. 19.~0. a poczynając od 
dn. 30 czerwca również i w nie­
dzielę o godz. 20-ej. 

UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 
Samo fotografowanie nie pozostawia 

jeszcze dobrej pami11tkl w albumie, do· 
brze zrobiona odbitka meże tla~ pelnt za· 
do wolenie. 

Wszelkie prace amatorskie przyj· 
m11je d• wyko•••ia n•woczełaie arzłl­
dzone lab•ratorj11m foto~raficzne przy 
Składzie Aptecznym 

Adama Haida, Sł:~~~:~~~ 1. 

W szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

Romantyczne przyl'ody uroczej Polki na 
ohczy:ble 

Jaką miała we krwi i w duszy 
i miły jej głos n a b r a ł c i e p ł y c h 
akcentów. Zadźwięczały w nim tony ser­
deczne, bo odczuwała żywo to, co czyta­
ła i tak z tw,rzą uduchowioną nuciła z 
Księgi Osmej „dziwną muzykę wicczoru"­
tego wieczoru upalnego, co zdał się sym· 
fonją .miłości w przyrodzie, takiego wie­
czoru, w którym 

„Ucho Zosi rozróżnia śród tysiąca 
gwarów" 

„Akord muszek i półton fałszywy 
komarów". 

Opowiadała mu z coraz większcm 
przejęciem słowami poety 

„Jak dwa stawy radały do siebie 
przez pola" 

„Jak grające na przemian dwie arfy 
Eola". 

A potem jak księżyc srebrną po· 
cho~n.ią zaświecił i naa-le rozsprzęgły się 
w me1 struny duchowe, oderwała gwiezd­
!1e ocz.y od książki i poczęła mu mówić, 
1ak to Jest dookoła leśniczówki ojcowskiej. 
Jaki to o staje od niej, ukrywa się tam 
w lesie staw, niby bajkowy. W głębo­
kiej kotlinie leśnej, ceały w wianek lesz­
czyny ujęty i pokryty częściowo zielone­
~i plastrami ttści, na których bielą się 
k1ehchy nenufarów. Fruwają nad niemi 
wielkookie ważki, skaczą po nich pasiko­
niki lśniące i wśród talerzy zielonych 
drgają czarne łepki kurek wodnych, ogro­
mnie czynnych, żwawych. A w górze, pod 
gałęziami olbrzymich olch i iJ'&bów chy­
botały się w powietrzu dzikie gołębie, 
w zaszyciu tego lasu zrodzone, niekiedy 
smukły bekas zygzakowatym lotem spa­
dał na bi:zeg wody, niekiedy słomki i cie­
trzewie jawiły się na krótki postój i bój, 
a czapla wystaława tam nieruchomie, ni­
by żandarm na straży. 

Pod jednym grabem prastarym rwa­
ła Pola kępy, mchami zasłane, gdzie z 
wiosną niebieszczyły się gaiki niezapo· 
minajek przemiłych i wcześniej niż w in­
nych uprzywilejowanych miejscach roiło 
się od fijołków, silnie pachnących. Wśród 
tych drzew wachlarzami oczerniających 
staw, zwykle półmrok panował tajemni· 
czy i raz o księżycu Pola, jeszcze nielet­
nia, widziała na własne oczy, jak kobie· 
ta w bieli srebrzystej, lekka niby puch i 
rozwiewna spłynęła na smudze poświaty 
miesiąca, zatrzymała się nad brzegiem 
wody i utopiła się w niej. Pola słyszała 
nawet niegłośny pluskot. Powiadali, że 
to duch pani, pobliskich włości, co przed 
dwoma wiekami zatraciła się tam z wiel­
kiego, nieszczęsnego kochania. Odtąd po­
czerniało lustro wody i tam, gdzie się w 
nie pogrążyła, rosły nieprzebrane roje 
szczególnie pięknych lilij. 

Przez ten czas, gdy leśniczanka, te· 
go wieczora podniecona i rozbudzona, 
malowała mu obrazki swych stron rodzin­
nych, pan Wojciech z łokciem wspartym 
na stole, z twarzl\ podpartą wisiał wzro­
kiem na twarzy strojnej panny, która by­
ła tylko trawestacją wyczarowanej z za­
ścianka Dobrzyńskiego dziewczyny, igli­
wiem i sianem woniejącej, przez cywili­
zację nie skoszlawionej, nie zbrukanej. 
Zachowała ona ·wraz z cudowną prosto­
tą dziecka w źrenicach jakieś moce cza­
rodziejskie, takie, że pod jej urokiem dzia· 
ły się z nim dziwy. 

Dalszy ciąg nastąpi 

Najnowsza powieść ,,Przekleństwo Złotego Cielca'' do nabycia w kioskach po 20 gr 
. (zeszyt VII już vl rozsprzedaży) 



• 

e 

Rad jo 
WTOREK. 11 czerwca. . 

6.30 „Kiedy ranne wstają zorze''. 6.~6 
Gimnastyka. · 6.50 Muzyka z płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 7.25 D. c. muzyki z 
płyt. 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 

I 

Uczciwość czy reklama? 
Jak szwaicarski zegarmistrz dJla o swoich klientów 

Audycja dla szkół. 8.05 Audycja dla po· Szwajc.a.rzy, jak wiadomo słyną dzia.ł: 

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: Dzień wypoczynkoWT• 
Narodowy: Dziś i jutro „Wachlarz La-

dy Windermere", o 3.30 „Poskromienie 
złośnicy", 

boroW-ych. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 H~j · · nk.t In ' · · 
nał z Krakowa. 12.03 Wiad. meteorolo:a. ze SWOJeJ pn ua oset, .a szwaJ- - Zegarek jest nic 

Spi~zy się. żle chodzi. 
- O ile się spieszy? 

zegarmistrz. 

nie wart. mistrz, również nic nie mowiąie, Letni: „Szesnastolatka". 

I 
racP.. Po dłuższej chwili z-egar- Polski: „Wyzwolenie". 

wyjął z szuflady nowy kOS"Ltowny Letni: Dziś i jutro „Muzyka na ulicy„, 12.05 Płyty. 12.50 Chwilka dla kobiet. carscy zegarmiGtrze cieszą s.ię opi-
13.05 „Piosenki starej Warszawy" - nją najlepszych zegarmistrzów w 
ipiewają siostry Burśkie w układzie Europie. 

Mały: Dziś i jutro „Obrona Keysowej" 
- zapytał I zegarek, droższy od tego, jaki ku- Ateneum: Dziś i jutro „Mądra mania". 

pił u niego anglik i '\fręczają,c mu 1u ir Ak to ••a lt•lokc,ow·u " "· Jlh · 
Wiehlera. 15.25 Wiadomolci. gospodar· O J. edn'""' :właśnie z zega.rmi· 
cze. 15,30 Trio Jana Dworakowskiego. ~ ~· 
16.00 Skrzynka PIKO. 16.15 Francuskie .strzów genews.kich opov.iadają na­
pieśni popularne i berżerety z 18 wie· e.tępują hiatorję. 
ku w wyk. Cecylji Węgrzynowskiej . ~c.garmiatrz ów sprzedał dosko-
16.30 Płyty. 16.50 Rec. prozy pow. 17.00 
Koncert r' la naszych letnisk i u.zdro- nały i bardzo drogi zeg.a.rek pew-
wisk. Wyk. Ork. P. R. pod dyr. J. O- nemu anglikowi, dają.c mu 1"0cZruł 
z~mińskiego. .18:00 Pogad~~~a przyrod gwarancję, oo d-0 ,tego, że zegarek 
n1cza. 1~.1~ ::Mmuta po~z11 . - „Stepy nie będzie się 6pieszył ani spóźniał 
Akermansk1e A M1ck1ew1cza. 18.15 ' 
„Cała Polska śpiewa" - Audycję pro· 1 nawet o sekundę. 
wadzi prof. Bronisław Rutkowski. 18.30 I Po u.pływie jedenastu miesięcy 
Skrzynk~ techniczna. 18.~ ::Zycie kul- przyszedił ów anglik do sklepu ze­
turalne 1 artystyczne stolicy . 18.45 Płr g.armi.str.ia i położywszy ku:pi-0ny u 
ty. 19,15. Koncet:l reklamowy. 19.30. . . 
Koncert ' kameralny z Krakowa. 19.50 xpego zegarek na ladzie, IPOWie­
Pogadanka aktualna. 20.00 Wiad. rolni· 

- O sekundę na miesiąc - od­
powiedzial anglik. 

Zegarmiatrz, niż już nie mówiąc 
wziął zegarek i wrzueił go do stoją 
cego na półce moździena i tłukł 
tłuczkiem tak dłu·go, póki z zegar· 
ka zostały · tylko jakieś pogięte dru­
ciki, połamaine kółka, poszarpane 
sprężyny. 

Zdumiony item w.s.zystkiem an­
glik nie mówił jednak ani słowa, 
czek.ają,c koń.ca tej morderczej ope-

go powiedział: Dziś i jutro „O.ory z ura\enia", 
- Pros.zę, ten zegarrek na,pewno nJ:trct'i!~.y: Dziś i jutro „To więc..;, 

nie będzie się .spfoszył. Stara Danda: Dziś i jutro „Warszawa 
- Ile d-0płacam? w kwiatach". 
_ Nic, ani grosza. Comoedia: Dziś i jl!tro „Rekruci". 
An.alik zabrał zegarek, pe>szedł t lnstrtn~. Reduty: Dziś i jutro „Teoria 

. ·o . . • Em:;!ema . 
zrobił zeganmstrzow.i p1erwszo- 1 eatr Dra111atyczny rHipotecmA lł)ł 
rzędną reklamę. W całej Genewie Dziś i jutro „Tragedia dzieci". 
wiedziano 0 .tym wypadku i liczba I Teatr„ na Kredytowej: Dziś i jutro 
kl .. t' .. t ł „Typ A . 

IJen ow zegarnu.s rza wzros a Cyrk: Dziś i jutro turniej walk .zaP<'-
d.ziesięciokrotnie. W krótkim cza- śniczyd1. 

s:ie zrobił on -0gr-0mny mają.tek. W kinach 

·Poezja ludowa Kaszubów 
~~· (Wierzbowa) „C&erwot1y ni„ 

ta11 . 
Apol1o (M•uzalkow. 106): ,,Bena.u·. 
As (Grójecka 56): „Csibi" i „Czterech 

uciekinierów". 

cze. 20.10 Koncert solistów. 20.45 Dzien 
nik wieczorny. 20.55 „Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polski". 21.00 
Koncert symfoniczny. 22.00 Koncert 
Chóru Dana. 22.30 Wiadomości sporlo· 
we. 22.40 Koncert Małej Ork. P. R. pod Sztuika słowa, ;poezja ludowa nie- wierszowana opowieść o z.bójcu 1 Wierszowana ope>wieść o zbóju 

Atlantic: „Czerwona dama". 
l:aptłol (.Manzałkow. t~)• ,.RoH,_. 

De ocry", dyr. z. Górzyńskiego. zbyt wdzięczną znalazła glebę na I Madeju, zwanym na wybrzeżu „Re- I Mad-ej u zaczyna się następują.oo: 
ŚRODA, 12 czerwca. ziemi nadraduńskiej, to jest w po- mia.szem". Bardami wszystkich I „Beł las czarny, w tym lese Ma-

. 630 „Kiedy ranne wstają zorze". 6.35 łudniowych Kaszubach. Istnieją f.r.antówek -0raz pieśni o :z,bóju Ma- dej, zbójnik srogi, 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. W i d . . .f. • l d . t . · · d d W. · l łk · dl ' t I przerwie dziennik poranny i pogadanka I wpraw ·zie p1e<jm u owe w czys eJ deJU są d.zia y w.ę rowne. , \He gą. pa ą Je mową s awa 
sportowo - tuq•styczna. 8.00 Ai:idycja gwarze kaszubskiej, lecz jest ich Z rycerski.eh pieśni pomimo, że: wedle drogi..." 
dla szkół. 8.05 Audycja dla poboro- , niewiele. Kaszuby w ciągu wieków były te· Na od~ustach na cal'y-ch Ka.gzu-
~ch. 8·25 Wskazówki praktyczne. Naogół Kas-Lubi lubią jednak 'renem liczny.eh najazdów i wojen, bach śpiewano znaną piosenkę dzia 
il.57 Sygnał czasu. 12.00 HeJnał z Kra~ Ś . , . . , . . l , . . b h k · ką kowa. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 Dzien- 1 p1ewac i piesm dzi.e ą na swieck1e, żadna postać o aters a nie zacho- dows : 
nik połu~hiowy. 12.15 Kc;incert ~ameral· 

1 
zwane „frantówkami" oraz reli- wał.a się w pieśni ludu. Wspomina „z raju pi.ęknego miasta 

ny z Wilna. W przerwie Chwilka dla · gijne zwane pieśni" się tylko o okrucieństwie Krzyża- Wygnana jest niewiasta 
kobiet. 15.15 Wiadomości gospodarcze. D . , .;; 1. · · k' · A Rad · k dl · b"k · d 
15.30 Płyty. 16.00 Pogadanka .dla kobiet. o „p1esm za icza się rozpo. ow w p10s.cnce „ w uru rwa- a Ja 1· a ZJe zoneg-0 
16.15 Płyty. 16.50 Rec. proz. pow. 17.00 wazechniona na cały.eh Kaszubach wa woda". Od węża skuszonego„." 
„Dla naszych letnisk i uzdrowisk". Kon- I 
cert ork. salonowej pod dyr. Tadeusu . • 

Y·~~:~:~~:pcl~r ;~~~~·:;:r~:~ Cłekacoe co9kopal1ska pod B9dgoszczq 
kiewicza pod dyr. Karola Broniewskie· . . . , . . 
go. Tr. z Poznania. 18.30 „Polskiemu mo W Solcu kuJawskim 1:-0d Bydgo-1 szczy po stw1erdzeruu, ze znalez10-
~zu". - A~dycja dla starszych i. młodz~e I S'Zczą na terenie, 'Stanowiącym wła- ne }>rze<lmioty rzeczywiście przed­
~Y .zorgamzow~a prze.z Polskie Rad10 I .sn-0ść budowniczego ~chillera, na- stawiają wartość muzealną, prze-
1 Ligę Morską 1 kolonJalną. 18.45 „Ży· I . · b't l h d 'ł d l k' · kt' cie kulturalne i artystyczne stolicy". trafiono w czasie ro o po nyc na prowa z1 a sze poszu 1wama, o 
18.50 Płyty. 19.20 Koncert reklamowy. ! ·87.ereg przedmiotów, P-O::lw ·'lzącyeh re wydały obfity plon. 
19.30 Recital śpiewaczy Ma~ji Krzywiec. · z ubiegłych stuleci. Znaleziono przedmi-0ty pochodza-
19.50 „Budujemy zaporę" - reportaż . . 't, h k · : · · Andr. · I · k' g 'K t · Wydelegowany na nueJi!Ce ku- ce z r-0zma1 )C\ epo , a m1.anow1-mz. ze1a wamc 1e o z a owic. . . . . J. 

20.00 „Więcej dbałości o konia" - po· stosz muzeum miejskiego w Bydgo- cie -Od epoki kanuenneJ (2000 la ~ 

czasów szwedzkiego najazdu na 
Polskę. Są to odłamki kafli, pokry­
tych glazurą zieloną, -czerwoną , nie 
bies.ką i szarą z iniejałami I.H.S. 
matryce garncarskie, gąsior na po­
krycie dachu z wyobrażeniem zwi e­
rzęcej głowy, ostrogi, wędzidło, 
cyrkle, nożyce, różne okucia itp. 

Casbao (Nowy Swiat 50): ,.Niedoko'4 
nona symfonia" . 

Colosseum (wielka sala): „Malowana 
zasłona" i „Karioka". 

Corso: „Skradziono człowieka" i r•· 
wja. 

Eu.ropa: „Idziemy po szczęście", 
Filb.armonja (Jasna 5): „Powrót Fran• 

kensteina". 
Forum: „Dv.ie sieroty" i „Viva Villa". 
Kir.o nar. św, r..ndrzeja iCliłodna 911 
„Branka syna Puszczy" i „Coraz wię-

cej", 
Los1 „Powrót Cherlocka Holmesa". 
.Majestic: ,.Ostatni „vgnał". 
Miejski: „Tarzan nieustraszony" 
Mewa (Hoża 38): „Wyspa skarbów" I 

„Tajemnica małej Shirley", 
Il'l.ucha: „„Buster ro.zdaje miljony" i 

„Samarang . 
'?,ko Praskie: „Miłość Fraulein Doc• 

ter . 
Petit Tńanon: „Precz z kryzysem" i Ka 

tarzyna Wielka", 
Pałace: „$wiatła wielkiego miasta" I 

„Tajemnica małej Shirley", 
Pan: „Kobieta szuka miłości". 
Popularny: „Na fali wspomnień", 

„Wielka Księżna" i rewja. 
Światowid: „Nie chcę wiedzieć, kim 

je8teś". gadanka rolnicza, · wygłosi Stanisław przed ChrystuS'em) do w. 17-go. 
Niewiadomski. ~.10 Konc.ert Symfonicz Epokę kamienną reprezentuje cze- Natrafiono ·również na drewnia- Stella: „Sekretarka wychodzi zamął''. 

Stylowy: „Mała ma\'e.:zka", ny w wykonamu Ork. P. R. pod dy;. k ł d · k · · t · 
G1zegorza Fitelberga z udziałem Gra.ty silewskiego „Piłsudski - jakim go wi· ~n Z g a zonego aI?iema O ypi~ 
ny Bacewiczówny. 20.45 Dziennik wie- działem". 21.40 Pieśni polskie w wyko- połnoenym. Z 10 wieku pochodzi 
czorny. 20.55 „Obrazki z życia dawnej naniu Maurycego Janowskiego. 22.00 I !Podkówka do buta z trzem.a zadizfo­
i współczesnej Polski". 21.00 Koncert Wiadomości sportowe ogólne i lokalne. rami 
Chopinowski w wykonaniu „ Henryka 22.10 Koncert Małej Ork. P. R. pod dyr. n-~-+~ k 

1
. k h dzi 

Sztompki. 21.30 „O książce Leona Wa· l Zdzisława Górzyńskiego. ~~ wy opa lS poc O z 

JAN BOKAY. I) 

\V o·BRDnIE KOBIETY 
Autoryzowany p~kład z węgierskiego Rezs0 Schtitza. 

ne belkowanie ·Spalone do połowy, RiaJt„: „Niebewieczny flirt". 
pochodzące tównież z czasów taW><·• a =liiWI 

szwedzkiego -najazdu. siewów. Obecnie badianie znalezio. 
Dalsze p<>Szukiwania wszczęte nych przedmiotów pr-0wadzi prof. 

zostaną na jesieni, po zbiorze za~ Zakrzewski z Poznania. 

zachowuje się tak brutalnie, wście- lozofji życiowej. Jestem zdecydowa 
ka się o byle co i wyprawia awan- nym przeciwnildem małżeństwa. Do 
tury? , bre małżeństwo, złe małżeństwo, to 

Co mnie to zresztą wszystko ob- zupełnie wszystko jedno. Mężczyz· 
chodzi. Mam pragnienie, wchodząc ' na i kobieta nie mogą całe życie 
widziałem świeże, pieniste piwo w żyć' spokojnie pod jednym dachem 
dużym, brzuchatym kuflu, ono jest - bo albo wkońcu nastąpi przesyt, 
dla mnie w tej chwili symbolem za- albo też jedno drugie zamęczać bę-
dowolenia i spokoju. Nic mi w tej dzie swą miłością. Jeśli po długiem 

I. I godzil').ę pewnie przyleci zdyszarty i · nie, jakby ręka ta była siostrą jej chwili nie może popsuć dobrego hu- pożyciu małżeńskiem mężczyzna w 
Upoiła mnie wiosna. W świetnym z pokorną miną będzie mi się wył· '1 mglistych, w 1a1 wpatrzonych oczu. moru. dalszym ciągu jest dżentelmenem i 

humorze pchnąłem wahadłowe drzwi giwał jakiemiś ważnemi, urzędowe- Tu właśnie uderzył mnie te~ sarn - Kelner! Kufel jasnego i śledź! czułym małżonkiem, a kobieta ule-
do baru „Apostołów". ... . ! ~i sprawami: J~z ·po. sto razy pr7:YI gest, a moż_e nawet i ta sama ręka i Tak, kufel piwa i spokój. Jeszcze głą i pokorną żoną, to kwestja tylko 

Jest mi dziwnie lekko na duszy, sięgałem sobie, ze me dam mu się ten sam VI zrok. Poprostu zdawało prócz tego paru przyjaciół. Czegóż szacunku ze strony mężczyzny i ro­
jestem zadowolony i pewien siebie, więcej nabrać, i znowu dziś wpa-, mi s~ę, że ?ortr~t Duse ożył nagle mi jeszcze brak do szczęścia. Do te- mantycznego usposobienia kobiety. 
chwilami mam nawet wrażenie, że dłem ! . . „. teJ obceJ kobiecie. I go skromnego, ludzkiego szczęścia, Idealne małżeństwo byłoby wtedy, 
jestem najbardziej zrównoważonym Przeszedłem ra~ jesztze wzdłuż , Nie była sama. Obok niej siedzi:tł którego nie zazdroszczą nam bogo· gdyby mężczyzna odnosił się za-
człowiekiem na świecie: Rozkoszn-1 sali, szukając odpowiedniego stoli- , jaki:'.! dobrze ubrany, o bardzo sze- wie? ; wsze do kobiety z całym szacun­
ję '. się zupełną niezależnością, swo- 1 ka. Ludzi było naogół niewiele, je-1' roKi ::o j tv.:rrr,y mężczyzna. Spojrzał żeby tylko ten gość tak ciągle nie kiem a ona była zawsze miłą i ule­
bodą i życiem, rozkószuję się s,pą; j ~nakże wszystkie loże były zajęt1;. na mnie tak, jak często w wagonie urągał! Warczy zupełnie jak pies: głą żoną. A tego rodzaju małżeń­
kojnem kawalerskiem _fyciem, które 1 Tu siedziała jakaś starsza pani, w i dwoje siedzących już w przedz~a- zduszonym głosem przez zaciśnię- stwo na pewno nie istnieje. I wła­
udało mi się ustrzec od silniejszych staromodnym kapeluszu na głowi:~• ! le patrzy na wchodzącego trzecie- ~e zęby. , śnie dlatego nie ożeniłem się. Wolę 
wstrząsów przez przeciąg całych lat1 tu jakiś pan w binoklach dłubie y,ry J go pasażera - wysyłając go do Zastanawiałem się chwilę, czy- '. zawsze zostać „trubadurem". Kult, 
czterdziestu. Cóż teraz może mi za- J kałaczką w zębach, dalej głośno się 1 wszystkich djabłów. Umyślnie za- ' by się nie przesiąść do innego sto- ; jaki mam dla kobiet, poczucie rycer 
grażać? Sam ze sobą jestem w naj- 1 zabawia jakieś młode towarzystwo, i trzymałem się i zdjąłem palto. Za- , lika. To jednak byłoby zbyt demon- ' skości w stosunku do nich pow­
lepszej zgodzie, stosunki moje z a tam znowu siedzi jakaś młoda nie nim 'usiadłem, skłoniłem się uprzej- 1 stracyjne. A przytem nietaktow· strzymuje mnie od małżeństwa. Je­
ludźmi są jak najlępsze, che>ciaż wiasta w czerwonej bluzce, założy- mie. Odpowiedziała tylko ona - . nie. Znaczyłoby to, iż wiem, co mię· ' stem starym kawalerem - bo zbyt 
nie najlepsze mam o ludziach po.ję- wszy wysoko nogę na nogę. A ja ji:: , ledwie dostrzegalnem skinieniem dzy nimi zaszło. A tego sobie wca- ' kocham kobiety. I wyłącznie dlate­
cie i trzymam się. zawsze ?d. m,c_h · stem bardz~ wybredny: do k.olac11 1 g-łow~. , . . \ ie nie życzyłem. . J ·g? - cho?ia~ brzm~ ta para~oksal-
'trochę zda.leka. Miewałem JUZ roz- 1

1 

potrzeba m1 czystego ste>łu I oto- Męzczyzna mowi głębokim, moc- Zostałem. Ale mogliby, copraw- · m e - a me, Jak twierdzą moi przy. 
nych przyjaciół, mężczyzn i kobie- czenia sympatycznych twarzy. nym basem, niepodobna go więc: I da już skończyć. Chcą,c nie chcąc jaciele, z pobudek egoistycznych. 
fw, bywali wśród nich ludzi~ mili, ' Lecz uwagę mą przykuł pewien nie słyszeć. . musiałem wysłuchać wszystkiego. Słuchając tego rodzaju spq:eczek 
~seli, czasem trochę narwani; cza charakterystyczny ruch ręki. Mam I - Kto to Jest? - spytał suro.. I Przyznaję zresztą., że bardzo lubię małżeńskich mam zawsze dwojakie 
~"Il mnie bawili, a czasem nudzili w domu wspaniały portret Duse, wo. obserwować sprzeczki między ludf.- go rodzaju uczucia„ Z jednej stro­
- za pierwsze byłem im 'wdzięczny, na którym boska Eleonora wsparla J Odpowiedzi mogłem się tylko do- mi i kłótnie małżeńskie: ogromnie l ny jest to uczucie pewnego rodza· 
'drugie wybaczałem. To . była moja główkę na ręku w cudownym, peł- 1 myślić: wzruszenie ramionami mó- lubię zajrzeć za kulisy jako niemy ' ju satysfakcji: „widzicie, więc mia· 
własn.,.. pe~~ego rod~aj~ fiiozofja.

1 
nym kobie~ości i j~by f.nużenia :u-1 wiło samo z~ s~ebie. . . świadek, zbyt dobrze _Je?nak o~an- 1 łem rację, _w~rz~kając się rozkM7.~ 

PrzynajmmeJ tak m1 się zdawało. chu. Ta biała, delikatna, o długich - A skądze Ja mog-ę wiedzieć? cerzony własnem doswiadczemem, 1 stanu małzertskiego.„". Z drugfeJ 
Szedłem wzdłuż lóż, spoglądając palcach ręka żyje na obrazie I Roześmiałem się w ~lu chu. Aha, 1 by nie nabrać przypadl6em ochoty zaś strony żal mi, poprostu nawet 

:aa lewo j na prawo, i szukałem Stef j<>~iemś sryc..•yficznem :życiem. f"'st 1 więc ten bałwan jest zazdrosny! Ol do podobnej rozgrywki. Tego rodza- wstyd mi za nich, że mogą tak da­
ka. NI'· było go jednak nigdzie. I w niej wyraz uduchowienia, smut-! mnie, zupełnie obcego człowieka? ju obserwacje przez lat dwadzie- Jece zeszpecić to, co kiedyś bylq 
·zn• Jairał mnie ten łobuz! A za ku, znużenia i rozczarowania, zupd A może wprost z przyzwyczajenia ścia - stały się podstawą mojej fi- piękne, . ' . . . 

~--~~~~~~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-'~ l"Ń-· p- ''E.NUMERATA miesięczna Dziennika Piotrkow~kiego wynosi złot. 2.50 CENY Om . · · N: I-sza strona 1- wiersz mil. bjednołamowy 80 gr„ w tekście 60 ir. 
1"' z dc;istawą zł. 3, kwartalna ztotyeh 7, z przesyłk' 8 zł. Oiitnt·nia str0nR. 40 gr., dro ne 20 i'I'· za wyraz. 
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